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, lmiogrodzkiej ; ze względu na tę sprawę przy- 
‘Jeto wniosek Pulszkiego w Izbie posłów, przej- 
ścia do porządku dziennego nad sprawą poli- 


„wowic, Piątek dnia 12 


ao z 
Jarosławskiego o zwolnienie od zapłacenia kwot;bm., według Tester Lloyda zaś aż do końca li- 
konkurencyjnych z okoliczności regulacji rzekijstopada, tj. aż do zwołania delegacyj wspólnych 
Sanu w ilości 3679 złr. 20 et. i 3378 złr. 66'/,, zabawić. 


Lwów d. 10. października. 


Tisza w odpowiedzi swojej na interpelację 
Pe Helfiego awanturę siedmiogrodzką zreduko- 


wał do jeszcze mniejszych rozmiarów niż dniem | 


poprzód organ jego Hon. 
Budapeszt dnia 10. października, W 
Izbie posłów na interpelację Helfy'ego w 


sprawie siedmiogrodzkiej Tisza odpowiada- 


jąc, zbija najpierw pogłoski zagranicznych 
dzienników, które całą tę sprawę przedsta- 
wiały jako wewnętrzny rewolucję. Minister 


czyni uwagę, iż nie istnieje nigdzie kraj 
wolny, gdzieby pojedynczym osobom do wo- 
lono prowadzić politykę na własną rękę 
wbrew konstytucyjnej prawodawczej repre 
zentacji i wbrew rządowi. 

Minister wskazuje przytem na zacho- 
wauie się włoskiego rządu, przy usiłowa- 
niach przemycania broni w pierwszych la- 
tach po r. 1860, których usiłowań, chociaż 
były przeciw Austrji zwrócone, rząd włoski 
jednak nie tolerował; zwruca przytem uwa- 


gę na postępowanie jego przeciw (rari- 
baldemu. 
Minister odmawia żądaniu, podania 


szczegółów wypadków siedmiogrodzkich, gdyż 
sprawa toczy się przed kompetentnemi są- 
dami krajowemi. Faktem jest, iż transporta 
broni pod obeem nazwiskiem wysyłano pod 
adresami żyjących w kraju Szeklerskim osób. 
Niektóre z tych transportów odebrano. O- 
prócz 2000 karabinów skonfiskowano i trzy 
skrzynki z dynamitem, zapakowane w kufry 
podróżne. 

Sledztwo wykaże cel i pochodzenie tych 
transportów broni. Dotąd uwiężiono ośm o- 
sób. W ciągu tych wszystkich wypadków 
vie wysłano ani jednego żołnierza do Sie- 
dmiogrodu, i nie mianowano żadnego komi- 
sarza, Do tego redukują się te wydarzenia, 
których znaczenie przesadzono. 

Odpowiedź ministra prezydenta wzięto 
bardzo przychylnie wielką większością do 
wiadomości. 

Początek tej odpowiedzi wyraźnie wykazuje, 
Że rządowi węgierskiemu w całej tej awanturze 
tylko v to chodziło: co na to powie zagranica, 
mająca właśnie subskrybować węgierską rentę 
złotą — dlatego z taką żelazną energią zabrał 
się do przytrzymywania broni, do aresztowań 
it. da nawet do wysyłania wojsk. Tisza ma 
rację, że do Siedmiogrodu nie wysłano ani je- 
dnegu żołnierza, bo też stoi tam już cały korpus 
br. Ringelsheima, — ale że załogę w pogranicz- 
nych komiiatach zwiększono wojskiem, jnż w 
Siedmiogredzie oddawna stojącem, to Tisza po- 
mija. 

Ze względu też na rentę złotą wszystkie 
stronnictwa odstrychnęły się od awantury sie- 
(zzz | 


Listy do przyjaciela 
o wystawie Iiwowskiej, 
przez 


Agatona Gillera. 


XXIV. 


Piszę do ciebie dzisiaj pod wrażeniem uro- 
ezystości, jaka się odbyła w przedsionku głó- 
wego pawilonu. Osoby zaproszone, wystawcy i 
liczta publiczność otoczyła prezesa wystawy, 
członków komitetu i reprezentantów władz rzą: 
dowych í autonomicznych, dla wysłuchania mów 
pożegnalnych, któremi zakończono wystawę. Mo- 


wy te bgaziesz czytał ze stenograficznych zapi-- 


sek we wszystkich naszych politycznych czaso- 
pismach, nie będę więc EI ich eiir po- 
wiem ci tylko, iż ton tych przemówień dziwnie 
serdeczny, brzmiał pięknem uczuciem miłości ro- 
dzinnej ziemi i szczerą chęcią otrzymania naj- 
większych z wystawy korzyści dla wspólnej spra- 
wy. Żadnego fałszywego dźwięku nie słyszałem. 
Przemówienie reprezentanta rządu harmonijnie 
nastroiło się do wspólnego akordu, Z którego 
marszałek sejmu krajowego, Ludwik hr. Wodzi- 
eki, wydobył cenne rady i wskazówki polityczne. 
Mowę jego podnoszę tutaj jako najważniej- 
szą, Nię zapomniał on o braciach, cd których je- 
steśmy rozdzieleni granicami i systemami rządów, 
których rozum stanu polega na ciągłem drażnie- 
niu i ucisku Polaków, na wydzieraniu swobód, 
na tępieniu narodowości i na ruinie ekonomi- 
eznej krajów przez siebie zabranych. Mowa tuo 
krajach naszych z zaborów moskiewskiego i pru- 
skiego tak srodze obecnie doświadczanych przez 
rządy, kierujące Się namiętną nienawiścią w swo- 
jem z nimi postępowaniu. Gdyby o nich zapom- 
niano, zapomBianoby o tem, co jedynie zdolnem 
każdej uroczystości nadać charakter podniosły i 
dla serca polskiego zrozumiały. Dzięki więc mar- 
szażKowi, że niezapomniał o oddzielonych od nas 
braciach, żę przesłał im w imieniu Galicji po- 
zdrowienie braterskie i życzenie zmiany ich po- 
] żenia na lepsze. Dzięki mu dalej za to, że za- 
si nawiając gię nad przyczynami, które obudziły 
u 1.48 ruch przemysłowy i przedstawiły na wy- 
stawie w lepszem niż się spodziewano świetle 
obraz ekonomiczny kraju, odkrył istotny powód 
niezaąprzeczonego postępu i wskazał w nim tak 
rządowi moskiawskiemn jak pruskiemu wzór 
rozumnego i ludzkiego rządzenia, Porównanie 
jakie się tu każdemu nastręczyło pomiędzy _ trze- 
ma rządami panującemi nad rozdzieloną Polską 
1 ukazanie błogich rezultatów, jakie sprowadziło 
W ajłteji usunięcie „żelaznej reki“ było niewy- 
faitsine wprawdzie, lecz bardzo silnem po- 
picniem systemu rządzenia, jakiego się trzy- 


cyjną z Helfin — a wynagrodzono sobie w dzien-|ct. (wniesione przez p. (rołębia) polecono rządowi 


|nikach, gdzie wywody Tiszy i policji wręcz na-jku uwzględnieniu ile można; mad petycją Pio- 
jzwano skłamanemi, jak je nazwał już w Izbiejtra i Teresy małżonków Kiwatów z Sądowej Wi- 
hr. Kaas. Czy takie mataczenie na co się przyda, jszni o osłonę praw, tudzież żalących się na od- 
czy podniesie poczucie godności Izby i kraju, to 
linne pytanie. Dzisiaj przyjmuje się kłamstwa | wości (wniesiouą przez dr. Rosera) przechodzi 
rządowe ze względu na pożyczkę, jutro z jeszcze; Izba do porządku dzienaegy; petycję Towarzy- 
Ek powodu, aż Gra” mik się; stwa cukrowniezego w Tłumaczu o reasumcję 
stanie zby przyjmywać te kłamstwa bez mru: sprawy co do pomoru na bydło z r. 1872 (wnie- 
czenia, : Mad przez p. Rylskiego) polecono rządowi ku 
. Wspomniane przez Tiszę trzy paki z dyna- | uwzględnieniu w duchu dawniejszej uchwały Iz- 
mitem mają należeć do Rumunii, a raczej dojby w podobnej sprawie; petycję mieszkańców 
Moskwy. Dzienniki węgierskie odkrywają teraz, | Fulsztyna o przydzielenie do samborskiego okrę- 
że 1 węgierskiemi kolejami szły z Wiednia tran-|gu podatkowego i sądowego (wniesioną przez p. 
sporty broni 1 amunicji dla Moskali do Rumunii, | 5molkę) odstąpiono rządowi ku załatwieniu ; nad 
tylko że nie tak jawnie jak kolcjanoi przedlitaw- | petycją gminy Knibinina pow. stanisławowskie- 
skiemi i galicyjskiemi. Proch doborowy posyłano|go, o rozłączenie od Górki Knihinińskiej (wnie- 
w skrzyniach, napełnicnych butelkami — wina|sioną przez p. Kamińskiego) przechodzi Izba do 
szampańskiego i t. p. Moskwa, wezwawszy rząd | porządku dziennego, jako należącą do kompeten- 
do konfiskowania broni, dla Szeklerów przezna- | cji sejmu krajowego. 
czonej, podobno sama sobie najbardziej zaszko- Z referatu dr. Weigla: petycję Edwarda Wa- 
dziła, bo odtąd. też przewóz broni i amunicji „dla cory, emerytowanego komisarza straży finanso- 
niej stał się niemożliwym na kolejach węgiet- | wej, obecnie w Wiedniu, o przyznanie całej pła- 
skich, Choćby na instancję Andrassego Tisza mi ley aktywalnej (wniesioną przez ks. Ruczkę) od- 
moy puszczał te transporty, to urzędnicy z |stępiono rządowi ku załatwieniu; petycję Spiry- 
pewnością tego nie dopnszczą, djona Dąbrowskiego, dawniej król. węgierskiego, 
| te | dziś emerytowanego komisarza straży finansowej 
Do rozprawy ogólnej nad projektem ustawy |z Bystrzyc w Siedmiogrodzie, o przyjęcie do słu- 
o podatku gorzelanym był zapisany za tylkojżby w Przedlitawii (wniesioną przez dr. Rosera) 
p. Menger, przeciw zaś tylko pp. Fuchs, Pros- | odstąpiono rządowi ku załatwieniu; petycję Au- 
kowetz, Sigl. Sprawa też poszła bardzo żywo. Matt ea A wo = nego i gigan a: 
f Ą NE RAE. ( „.„|nego leśniczego, o wyjednauie mu na nowo słu- 
Mag leż: EA, d zda postów ży u ministerstwa rolnictwa (wniesioną przez 
ń postanowiła przystąpi Q0; p, Grocholskiego), odstąpiono temuż ministerstwu 
szczegółowych rozpraw nad ustawą 0 po-iku załatwieniu. 
datku wódczanym i przyjęła paragrafy od! Z referatu p. Czajkowskiego: petycję gmin 
1. do 24. podług wniosków komisji. | Lososiny, Biiska i Wronowie, o przywrócenie 
Posiedzenie wtorkowe, na którem już miała | prawa wrybu w lasach pańskich w miejsce przy- 
się wytoczyć ta rozprawa, zajęte było samemi | ZA%NEJ abluicji pieniężnej (wniesioną przez ks. 
sprawozdaniami petycyjnemi, po większej części Chełmeckiego), odstąpiono ministerstwu spraw 
a Galicji, Podajemy odnoszące się do Galicji wewnętrznych ku załatwieniu; petycję większych 
(nazwiska posłów, którzy petycje wnieśli, tudzież | właścicielu gmin i właścicieli fabryk z Mszany 
sprawozdawców podajemy za korespondentem | Dolnej i Poręby Wielkiej, o zaprowadzenie kur- 
Czasu) : su pocztowego między Skomieluą Białą, Nowym 
Z referatu p. Dworskiego (którego na mo-; TArSIem, Wadowicami, Białą i Krakowem a No- 
wnicy zastępuje ks. Ruczka) petycję gmin po-| *7E „Sączem, Limanową, Jasłem i Sanokiem 
wiatu dolno-mszańskiego v utworzenie w Msza. | (Wnieskon przez ks. (hełmeckiego), odstąpiono 
nie Dolnej sądu powiatowego (wniesioną przez | ministerstwu handlu ku uwzględnieniu; petycję 
ks. Chełmeckiego) odstąpiono ministerstwu spra- | [Masza Załubskiego, pospodarza z Łososiny, 0 
przywrócenie prawa pastwiska w lasach pańskich 
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twiedliwości ku załatwieniu; petycję miasta Bo-| PIJE LN 7 4 p 
lechowa o zwolnienie od nakazanego przez rząd | (Wniesioną przez ks. (hełmeckiego), odstąpiono 
zapłacenia wydatków na lekarstwa podczas cho-! Ministerstwu spraw wewnętrznych ku _ zała- 


lery w roku 1873 (wniesioną przez p. Grochol- Pag, s . 
skiego) odstąpiono rządowi ku uwzgiędnieniu ile; Z innych petycyj najważniejszą była a Li- 
można; petycję Stanisława Hordyńskiego dawniej; berca (Reichenbergu) o zwołanie ankiety —- do 
dzierżawcy w Łażanach, dziś zamieszkałego wi którejby przyzwano delegatów wszystkich ocho- 
Rzeszowie o wynagrodzenie w ilości 230 zły. tniczych straży ogniowych i zakładów asekura- 
wraz z procentami za dwą woły dostawione w i cyjnych — 
r. 1849 wojskom moskiewskim (wniesioną przez nia się zakładów asekuracyjnych na cele gasze- 
p. Grocholskiego) odstąpiono rządowi ku jak naj-|nia ognia i w ogóle względem rozwoju spraw 
wcześniejszemu załatwieniu; nad petycją gmi- | gaszenia ognia. Petycję tę Izba przekazała mi- 
ny Kamionny powiatu Grybowskiego w spra- nisterstwu spraw wewnętr 
wie niesłusznie zabranych na rzecz skarbuj uwzględnienia. 
parcel leśnych (wniesioną przez księdza Cheł- | 
meckiego) przechodzi Izba do porządku dzienne- | 
go: petycje gmin Tuczewp i Muniny powiatu do Węgier, i według jednych ma tamże do 20. 
ZAGAÓ Ay oSRE oP ENTS atA TIa aT LS PAW TEJ SEEE ATTE NEE: TOR AES RESO TEESI PETAD IE 
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mają w polskich ziemiach tak Moskale jak Pru- | 
jsacy. „I rzecz dziwna a wielce ciekawa, mówił |stawiła, ma swoje głębokie cienie, wiele bowiem 
marszałek, że postęp u nas na polu ekonomi- |nam brakuje, wiele potrzeba ulepszeń i ogromnej 
| cznem zaczął się z chwilą, kiedy zwolniała że- | jeszcze pracy, aby wszystko było jak być po- 
|lazna ręka, która nas przez długie iata gniotła, | winno. Leez ta okoliczność. iż wiele nam bra- 
kiedy nadano nam pewne swobody, język krajo- |kuje, że nie jest jeszcze jakbyśmy pragnęli i jak 
wy w szkole i w urzędzie, kiedy przestało być |być powinno w naszym kraju, nie upoważnia da 
zbrodnią czuć i myśleć po polsku. Okaznje się |obwinień dotychczasowych usiłowań i nazywania 
z tego, że duch skrępowsny w jednym kiermnku, | złem tego, co dobre dało początki. Postęp ma 


mówienie prawa przez ministerstwo sprawiedli- | 1a pó 
| urzędowe komentarze włoskie do podróży Crispie- 


igo, ale nawiązując do nich, wziąć z sobą to pro- 


Rz 


_ Obraz jaśniejszy, jaki nam wystawa przed- kraju naszym cała ludność jednym zawsze zgody | 


Historja Crispiego dała wiele do myślenia 
we Wiedniu. Ambasador austrjacxi przy dworze 
włoskim br. Haymerle bawił temi dniami we 
Wiedniu, dał wyjaśnienia, i jak donoszą do Pe- 
ster Lloyda „miał, nie jako odpowiedź na pół- 


ste oświadczenie, iż Austrja jest przekonaną, że 
Włochy zai lojalność odwzajemnią się lojalno- 
ścią.“ Zresztą, dodaje korespondent, Austrja po- 
lega na swojej sile i na swoim stosunku z Niem- 
i cami. Ależ właśnie te Niemey kopią dołki 
pod Austrją! 

Daleko większą trwogę objawia Stara Fres- 
se — i wiadomość o przymierzu włosko-niemie- 
ckiem zbija tym zabawnym konceptem, że odno- 
śne rokowania nie mogłyby pozostać tajemnicą, 
oburzyłyby Francuzów i zamiast pomódz repu- 
blikanom, jak tego pragną Niemcy i Wiochy, 
skutek wręcz przeciwnyby wywarły. Stara Presse 
powiada, że cała ta historja była ze strony Nie- 
miec i Włoch tylko obliczoną na wybory we 
Francji, i że bardzo zręcznie była poprowadzo- 
ną. Ale po cóż by wtedy br. Haymerle przyby- 
wał do Wiednia ! 


K. PERTE ON TES] P żi- r + z 4 
CEE PYBOJZEDRCJE y Ui Rar” 


Warszawa 6. pażdziernika. 


Czy wiecie, jak nazywają Moskale wyprawę 
cara i wielkich książąt do Bułgarji? Otóż po- 
| wiadają, że to: Pick-Nick Romanowych ma ka- 
izionny Szczot. Nie tyle to dowcipne, ile złośliwe. 
W ogóle wyższe sfery moskiewskie pałają nie- 
nawiścią do całego rządu dzisiejszego i do wszyst 
kich dyguitarzy; masy zaś okazują widoczną 
niechęć do wielkich książąt i do starszyzny woj- 
skowej. Prawdopodobnie też Milutyny i Gorcza- 
kowy wylecą z ministerstwa, bo zupełnie stra. 
cili już łaskę w narodzie i u cara, a za nimi 
pójdą Tołstoja i Reuterny. Kto zastąpi ich miej- 
sce? nie wiadomo. Trudny to wybór pomiędzy 


wiadomo, tak jest zakorzenione w Moskwie, że 
nawet najpaleńsi patrjoci, najzuchwalsze popeł- 
niają kradzieże. 

Jest w Petersburgu akcyjne Towarzystwo 
| dostaw oficerskich. Wszełkie przedmioty. potrze- 
bne do umundurowania i uzbrojenia oficera, wy- 
rabiają się tam i rozchodzą po całej Moskwie do 
sprzedaży, wszystkie też dostawy dla armii w 
czasie pokoju i na wojnie odbywają się przez 
owo Towarzystwo akcyjne. W interesie tym obra- 
cają się setki milionów; ogromne więc ukcjona- 
rjusze ciągną zyski. Wiem z dobrego Źródła, że 


nieudolnymi i złodziejami. — Złodziejstwo, jak | 


cy książęta. Pomiędzy tymi ostatnimi najzapa- 
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Frzodpłatę i ogłozsemia prz LL 
We LWOWIE bióro adminis „Gaza! 
Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulauieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.” ajonoja pan 
Adawa, Corcefour do la Croix, Rongy 2. prenume 
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Faubony, Pol- 
sonniere 83. W WIEDNIU pp. Hanseusteiu et Vogler, 
ur, 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Śtutevkestel 
2. Rotter eż Cz. I. Riemergasuc 13 i G, L, Dasie at 
Cm. 1. Maximilianstrasso 3, W FRANKFURCIE: zad 
Menem w Hamburgu pp. Heasonstoin et Voglsr. 
OGŁOSZENIA przyjmują się 2a opłatą ù ooume 
od miejaca objętości jedaago wiersza dromupuw dro. 
kiem. Listy roklamacyj:2 ulropiecząwowane nie 
ulegają frenkowanin.  Manoskrypca drobne nis 
swracaję się, lecz bywają nuzczone. 


wodu tej właśnie przywary car niedozwolił mu 
mięszać się do spraw obecnej wojny, co nieskoś- 
czenie w. księcia Konstantego oburza, ponieważ 
pozbawia go kiiku milionów nieprawych zysków. 
Oburzenie w. księcia do tego dochodzi stopnia 
zapomnienia, iż każda wiadomość o kięsce eie- 
szy go ina jego książęcem obliczu wywołuje szy- 
derski uśmiech. 

W części prasy moskiewskiej jest pewien 
zwrot ku lepszemu, Gotos tylko i Moskiewskie 
Wiedomosti pozostają niepoprawne. Według tych 
dzienników wszystkie niepowodzenia i klęski 
spadają na nas; krążą też wieści, że Niepokoj- 
czycki i Lewicki (prawosławny i nieumiejący ani 
słowa po polsku) mają być, czy są już odsunięci 
od swoich obowiązków. 

Redaktorowie tych gazet grożą też nam, „iż 
po skończonej zwycięzko tureckiej wojnie zgnio” 
tą nas do reszty tak, że kamień na kamieniu 
nie pozostanie. Piękna obietnica! czy niepraw- 
da? Dla podniesienia w narodzie ducha przemar 
wiają szowiniści moskiewscy w tym sensie na- 
przykład: „Przedśmiertne tryumfy Turków kopią 
grób dla Turcji; im częstsze będą te chwilowa 
i niestanowcze tryumfy, tem głębszy grób dia 
siebie Turcja wykopie.“ Męztwo Turków naay- 
wają „męztwem człowieka chorego w konwal- 
sjach* (po naszemu: przedśmiertne podrygi). 

Nie lepiej też wyrażają się ci panowie o 
Bułgarach. Nazywają ich samolubami, że skąpię 
baranów, chociaż są bogaci, — „trzeba więc zma- 
szać ich do dawania ofiar — powiadają — zmu- 
szać ich do ofiar kontrybucjami. Wszełka daro- 
wizna psuje człowieka, a tembardziej swoboda 
nadana, bez ofiar ze strony narodu, tworzy z ©- 
psucie podniesione do kwadratu a 
więc zgnieść Bułgarów, dusić ich tak, żeby krwa- 
wo i w pocie czoła zarobili sobie na wolność.* 
Oto pole dla ks. Czerkaskiego i jego zbirów, oto 
zasady wygłoszone przez oswobodzicieli uciemię- 
żonych narodowości! A jednak sami Moskala z 
teatru wojny przyznają, że zastali w Bułgarji 
taką zamożność w klasie włościańskiej, iż daj 
Boże, aby w Moskwie za lat sto podobny dobro- 
byt. zakwitnął! 4 propos ks, Czerkaskiego. W 
czacke bytności jego w Tyrnowie ogrorane maó- 
stwa ohrześcian obdartych i na wpólnagich ehro- 
niże sią pod opiekę Moskali. Zgłodniali żądali 
ohieba Ks. Q©zerkaski spoczywał w ogrodzie na 
májňňý soñe, i chłodził się zamrożonem winem. 
Bicujndnicy jego, reprezentanci prasy moskiew- 
skish robili uwagi o konieczności przyjścia w po- 
mið am nieszcggółówym. „Nie, panowie — po: 

mało. mater moskiewski — gdy w pomoc im 
przyjdziemy, sprowadziło by to nam na kark ty- 
Ssiące innych, a zresztą reformy nasze wymagają 


BALU i ofiar — ileż to już szlachetnej mo- 


skiewskiej krwi przelano za wolność tej hołoty 1...“ 
Biedni Bułgarowie przeklinają zapewne inter- 
wencję i opiekę moskiewską! 

U nas wojska bardzo mało. Uprzątnięto re- 


względem unormowania przyczyńia- |przy ostatnim podziale zysków, na jedną akcję |sztki z Łomżyńskiego i Podlaskiego. Oddziały te 
wypadło 16.500 rubli dywidendy. Do Towarzy- ' 


„przewożono 21., 28. i 29. zeszłego miesiąca ko- 
stwa tego należą Milutyn i prawie wszyscy wiel- ; 


leją Terespolską. Dywizja piechoty znajduje się 
w Warszawie, a niedawno tu przybyła także ma 


znych do rychłego | niętalszym łapownikiem i najwięcej myślącym o| wkrótce wyruszyć. Żandarmi, straż ziemska i po- 


swej kieszeni jest w. ks. Konstanty Mikołaje- jlicja przerażone są tym brakiem wojska — lę- 
wicz, ten sam, który w 1862 roku był u nas;kają się buntu, jak sami mówią — „nada bieżat” 


|w 
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Hr, Andrassy wyjechał d. 9. bm. z Wiednia! namiestnikiem, — w tem ma ustaloną opinię uia to, pożałuj zarieżuc — powiedział jeden Żan- 
szystkich mających interesa z rządem. Z po-! 
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darm. Niech będą spokojni, powstania nie będzie, 


Po okocimskim piwie najwięcej słynie w Ga- 


krokiem postępowała po wszystkich drogach na- |licji piwo krasiczyńskie księcia Adama Sapiehy. 


rodowego zadania, spełni się i ubłogosławi spra- 
wę tem najbardziej pożądanym warunkiem zdro- 
wego życia i pomyślnego działania. 

Wieczorem rozradowana ludność pięknemi 
rezultatami wystawy, wyprawiła owację pócho- 
dniową jej prezesowi Włodzimierzowi 
duszyckiemu — a w jego osobie wszystkim, któ- 


Opisze je później wraz z dobrem piwem łań- 
cuckim 1 starosielskim hr. Alfreda Potockiego, 
gdy przejdę do ich pawilonów. Doskonałem jest 


ltakże piwo p. Jana Kleina właściciela browaru 


na Pohułance we Lwowie. Ładny jego i dobrze 


hr. Dzie- urządzony browar znany jest wszystkim Lwo- 


wiaaom. Położony w obrębie miasta w malo- 


władnym, że pewnej miary wolności i na to tak- 
że potrzeba, aby pracować z dobrym skutkiem 
w sprawach chociażby czysto ekonomicznej lub 
gospodarczej natury. Oby z nauki tej skorzystać 
mogły i zechciały rządy także i po za granicami 
tego państwa, tam gdzie przez despotyzm i auar- 


we wszystkich innych stajs się martwym i bez-| 


swoje prawa niezmienne, według których rozwi- 
ja się i kroczy ku celom coraz to wyższym udo- 
skonalenia, swobody i szczęścia. Nie należy zbyt 
się spieszyć, lecz wytrwale, bez przerwy a cią- 
gle iść jego kierunkiem, a dojdzie się tam gdzie 
potrzeba abyśmy byli. W mowie swojej Włodzi- 
mierz br. Dzieduszycki dzisiaj powiedzianej, wska- 


chię zdążają szybko po pochyłości. która prowa-jzał sposób postępowania, -— podzielmy sobie —-' 


dzi ludność do ruiny a one same do bankru jmówił — pracę naszą na drobniejsze cele, -- 0- 


ctwa.* 


żej napisałem, wskazanie na autonomię, jako na 
istotną przyczynę postępu. Mania krytykowania 
zbytecznie pomiędzy nami rozszerzona, sprawiła, 
iż tak w prasie jak na zebraniach publicznych, 
z pewnem lekceważeniem odzywano się O auto- 
nomii. Nieodłączne od każdych początków próby, 


błędy, a nawet nadużycia generalizowano i ob- 
ia lano o nie autonomię. Odzywano się też o 
„mej w sposób taki, iż zdawać się mogło, że w 


niej upatrują raczej przeszkodę, niż ułatwienie i 
,bodziee w rozwoju stosunków wewnętrznych. 
Dość ci wspomnieć, iż ta przesadzona a niesłu- 
|szna krytyka wywołała nawet przedstawienie 
'sejmowi pewnego wniosku, który dokładnie roz- 
|ważony, pod szyldem reformy niósł istotne ogra- 
niczenie a nawet znieslenie władz autonomicz- 
|nych. Tymczasem, ta odgadywana, krytykowana 
| autonomia, powoli wprawdzie ale skutecznie pisi- 
kała we wszystkie kierunki i stosunki 1 wszę- 
dzie sprowadzała ulepszenia. Tud, dzięki auto- 
nomii, przyzwyczaił się już do życia polityczne- 
go, zaczyna pojmować sprawy publiczne i rządo- 
we, pod skrzydłami tych skromnych a tak po- 
żytecznych władz autonomicznych, warstwy spo- 
łeczne przepaścią dawniej rozdzielone, zbliżyły 
się do siebie, — waśń towarzyska, zażegnięta 
przez ową „Żelazną rękę“ dawnych rządów, zni- 
kać poczęła, rany jedności zaś narodowej zadane, 
zabliźniać i goić się poczęły. Szkoły pod kierun- 
kiem Rady szkolnej krajowej postąpiły znacznie 
i rozwijają Się coraz lepiej —- strumień zaś sze- 
roki światła wnikać już począł w ciemne głębie 
najniższych warstw narodu, Stosunki wreszcie e- 
konomiczne zaczęły się polepszać, przemysł się 
zrodził, gospodarstwa ulepszyły, a wszystko to 
sprawiła owa autonomia. Wystawa, która nam 
wykazała dobre początki przemysłu i rozwijają- 
cą się pomyślnie produkcję, wielką korzyść już z 
tego względu przyniosła, że obroniła autonomię ~- 
bo istotną przyczyna tego postępu nie co inne- 
go byłu tylko autonomia, jak to słusznie wska- 
zał w swej mowie Ludwik hr. Wodzieki. 


|siągając jeden, myślmy już o dalszym, a tak doj- 


Za bardzo ważne uważam także, jak to wy- j dziemy do błogosławionych i pożądanych rezul-' 


tatów, do owego najwyższego celu, 
nosi w swoich piersiach. 

Pomijam podziękowania jakie wypowiedzia- 
mo, nie dla tego, abym ich słuszności i potrzeby 
nie uznawał, ale dla tego, że one nie zdawały 
się mi najważniejszemi momentami dzisiejszej 
uroczystości. Wskazówki, rady 1 nauki jakie wy- 
powiedzieli mowcy o wiele są ciekawszemi. Ta- 
kie rady zawierała także mowa p. Józefa Bade- 
niego. Tłómaczył on stosunkowo mały udział za- 
chodniej Galicji w wystawie i starał się usunąć 
wszelki powód do podejrzywania o nieżyczliwość, 
nieufność i niechęć tamtej części kraju naszego 
do wschodniej Galicji. Powody tłumaczące ten 
mały udział, nie najlepiej były wprawdzie do- 
brane, istniały bowiem inne, których szukać na- 
a a w doktrynecji tamtejszych publicystów, 
posądzających z wysokości żle zrozumianego kon- 
aa zmu wszelką iuicjatywę Lwowa o lekko- 
gydaać irl T robat toys 

„cz mencja mowcy zasługuje na wszelkie uzna- 
nie, a cel jaki miał podejmując przy zamknięciu 
ten przykry przedmiot krakowskiej opozycji Wo- 
bec wystawy lwowskiej. w zupełności został o- 
siągnięty. Wierzymy najzupełniej mowey, iż w 
opozycji tej nie było żadnej niechęci dla wscho- 
dniej Galicji, ani też nieźyczliwości. 

Jestem też pewny, iż z drugiej strony Lwów 
tak jest mocyo przejęty uczuciem całości, tak się 
z niej nie wyróżnia I wyróżniać nie chce, iż go- 
tów jest w kierunku miłości braterskiej dla Kra- 
kowa pójść najdalej, byle tylko nie podejrzywa- 
no go o jakieś nieistniejące chęci rozdziału i 
niezgody. 

Harmonia najzupełniejsza panowała przez 
cały czas wystawy. Wobec tych owoców pracy 
polskiej, na tem polu ekonomicznego popisu, ta 
ka była zgodność umysłów i jednakowe sere bi- 
cie, iż nie wątpię, że przyniesie ono w następ- 
stwie takąż samą zgodę oraz jedność i na polu po- 
litycznem, i sprawi, że obywatelskie a prawdzi- 
wie polskie życzenie p. Józefa Badeniezo 


który każdy 


rzy trudzili się i pracowali, aby wystawa dobrze | wniczej dolinie, okolonej bukowym lasem, jest ce- 
wypadła. tysiąc pochodni wśród wielkiego or-|lem przyjemnych spacerów. Obok jest restanra- 
szaku publiczności, mając na czele swoim straż |tja a naprzeciw browaru ogród spacerowy pełen 
chotniczą z lampionami i orkiestrę Harmonii, jŚlicznych róż Pan Klein za wyborny leżak, to 
przygrywającą „Jeszcze Polska nie zginęła“ i jest piwo zwane w Niemczech „Lager Bier“, 
inne narodowe melodje, postępowała przez ulice jotrzymał medal, na naszej wystawie. 

miasta ku pałacowi na Franciszkańskim placu, Za dobre także piwa otrzymali medale p. 
gdzie deputacja obywateli udała się do mieszka- | Szmelkes Osias, właściciel browaru parowego we 
nia Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, z wynn-|Lwowie i pan Józef Sulimirski właściciel Sło- 


abv w| wie 


Żeuiem mu uznania od całej ludności. Widok te- 
go wdzięcznego ludu, który każde dobro, każdą 
jpracę i każde poświęcenie dla niego umie posza- 
jnować i uczcić, był wzruszającym. Każdy co pa- 
|trzył na niego i słyszał jego okrzyki, powiedzieć 
imusiał „warto dla takiego narodu pracować.* 
w „  Kiedym ci już określił wrażenia uroczysto- 
(ści dzisiejszej, powracam do mojego skromnego 
zadania, tj. opisu przedmiotów na wystawie. 
Piwowarstwo wzmogło się w Galicji bardzo 
znacznie, Mamy już dosyć browarów urządzonych 
wzorowo i wyrabiających piwo wcale dobrze. 
Zdaje się jednak, iż liczba ich nie odpowiada 
jeszcze potrzebie ludności, skoro przywóz piwa 
z Wiednia a mianowicie z Czech do Galicji jest 
dotąd bardzo znaczny. Pan Jan Goetz właści- 
ciel dwóch parowych browarów w Okocimie i w 
Krakowie jest najznakomitszym piwowarem w 
Galicji. Oba jego browary, zwłaszcza też w Oko- 
cimie (w powiecie Brzeskim) jest tak wzorowo 
urządzony, iż w Niemczech nawet nie wiele po- 
dobnych znaleźć można. Piwo jego wyborne roz- 
chodzi się po całej Galicji, Bukowinie i idzie na 
wet do krajów sąsiednich. W Wiedniu i w Cze- 
chach ma także swoich zwolenników. Na wysta- 
wie piwo okocimskie pili goście w restauracji p. 
Małeckiego. W sali głównego pawilonu wystawa 
p. Gótza została zupełnie tak samo urządzoną 
jak na wystawie powszechnej w Wiedniu. Oprócz 
| beczułek z piwem, są tu próby jęczmienia kra- 
jowego i słodu z tegoż jęczmienia; chmiel uży- 
|wany w browarze okocimskim pochodzący z Ga- 
licji, z Czech i Bawarji; obraz browaru w Oko- 
cimie przed stu laty, przed piędziesięciu laty i 
z teraźniejszych czasów i obrazowe przedstawie- 
nie manipulacji w browarach wykonywanej da- 
wniej ręczną pracą, teraz za pomocą machin i 
pary. Prócz tego przedstawił pan Götz całą bi- 
bliotekę piwowarską. to jest książki traktujące o 
piwowarstwie od najdawniejszych czasów  głó- 
wnie w niemieckim języku. Ciekawą jest także 
statystyka browarów. Pan Gótz za wzorowe u- 
1Zadzenis browarów owzsymał na naszej wysta- 
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twiny, w której posiada gorzelnię i browar pa- 
rowy. Piwo z obu tych browarów sprzedawane 
byłe w osobnych pawiłonikach. Piwo Słotwiń- 
skie, bardzo używane w powiatach Brzeskim i 
Bocheńskim zapewniło sobie we Lwowie wzię- 
tość od tej wystawy... Piwo Żywieckie z bro- 
waru Arcyksięcia Albrechta w Zywcen chwałone 
było przez znawców. Równe pochwały zyskało 
sobie piwo z browarn w Marcinkowicach wsi 
w Nowo-Sądeckim powiecie, należącej do Adama 
hr. Marassć, Widziałem licznych zawsze przy 
kuflach gości w namiocie, w którym sprzeda- 
wano piwo marcinkowieckie. Franciszek Schnell 
nadesłał ze swojego browaru w Brodach piwo, 
którego dobroci, jak mi mówił jeden z człon- 
ków komisji sędziów, nie zarzucić nie można. 

W katalogu znalazłem wymienionych jeszcze 
jako wystawców piwa, następujących panów: 
Krajewskiego Ignacego z Czech, w powiecie 
Brodzkim; Klomiuka Jana z Trzcinicy w powiecie 
Jasielskim; Lamma Abrahama z Sambora i Se- 
dełmayera Piotra ze Stanisławowa, ale pomimo 
poszukiwań, piwa ich na wystawie nieznalazłem. 

Cukiernictwo polskie słynie już od lat stu 
przynajmniej. Cukiernie warszawskie, krakow- 
skie, lwowskie, pozuańskie i wileńskie wyrabiaja 
ciasta i cukry najprzedniejszych gatunków, 0 
jakie napróżno w Niemczech pytać będziesz. 
Cukiernie nasze współubiegać się mogą o lepsze 
z paryskiemi, niektóre zaś wyroby ich, jak np. 
lody lwowskie i warszawskie są nawet lepsze 
niż w Paryżu. 

We Lwowie mamy wiele i to wybornych 
cukierni. Pan Rotlender, któregoby nazwać mo- 
żna nauczycielem lwowskich cukierników, nie 
wziął udziału w wystawie. P. Maciej Kostecki 
właściciel cukierni przy ulicy Karola Lndwika 
pod 1. 3. nazywanej literacką, z powodu, iż 
schodzą się tam na kawę poobiednią literaci, 
urządził w całem tego słowa znaczeniu wapa- 
niałą wystawę cukierniczych wyrobów. Pomiędzy 
Kimi wznosi się piramida z dragantu florentyń- 
skiej struktury ślicznie wyrobiona przez p Kau- 


ho przecież wiemy, 
szeniu mielibyśmy Prusaków ua karku, których 
się lękamy jak ognia, a którymi ciągle nas 
straszą, 

Pogłoski o rozstrzelaniu unitów w cytadeli 
okazały się fałszywemi — rozstrzelano 7 zbie- 
gów wojskowych, z których 4 żydów a 3 chrze- 
ścian. O demoralizacji w armii nie mam co do- 
dać do listu Forbesa, który tak dokładnie poło- 
żenie Moskali w Bnłgarji skreślił. Po śmierci ks. 
prałata Zwoleńskiego rząd przedstawił 3 kandy- 
datów, z których jednego kapituła ma wybrać. 
Zresztą wszystko jak było. Czynownicy kradną, 
w administracji chaos, w sądownictwie sędzio- 
wie wydają wyroki, jakie im fantazja i głupota 
ich podyktuje, w oświacie coraz głębsza noc się 
tworzy, bo widocznem jest, że rząd wstrzymuje 
młodzież, o ile tylko jest w stanie, od wykształ- 
ceuia nniwersyteckiego. I tak we wszystkich gi- 
mnazjach w Warszawie w każdej klasie powin 
no się znajdować po 40 uczniów -- jednak w 1. 


klasie utworzono 3 oddziały po 40 uczniów, a 


więc 120 uczniów, w drugiej taż sama liczba, w 
trzeciej także trzy oddziały, w czwartej dwa od- 
działy, 80 nczni, w piątej i w następnych kla- 


sach po jednym oddziale. W ostatniej zaś klasie 


znajduje się zwykle kilkuuastn uczniów, z któ- 
rych mniejsza połowa otrzymuje patenty. Głów- 
ną przeszkodę w promocjach i patentach stano- 
wi język moskiewski. 
Wiedeń d. 9. października. 
(M „Stojąca na porządku dziennym“ 
pełacja stanęła obecnie na tem stanowisku, 
bez ponownej silnej presji wyborców, 


wpływem i wodzą , 
za argument przeciwko 


knęła na wskróś temi „moralnemi* zasadami, 


których rzecznikiem jest Ceas, Jeszcze krok da- 


lej na tej pochyłej drodze, a możemy dożyć cza- 


sów, gdzie stronnictwo to będzie nważać słowa: 
Polska, Polak za synonim sprzysiężenia, za ha- 


sło do burzenia „porządku moralnego.“ 
Delegacja nasza suać nie bardzo bierze so- 


bie do serca upomnienia polskich dzienników, 


które ją w tak ważnej, jak obecna chwila, upo- 


minały do pełnienia obowiązków przyjętych i do 
Reforma 


bronienia żywotnych interesów kraju. 
podatków stoi ciągle na porządku dziennym. W 
sprawie kontyngentowania, w sprawie, 
wedle zapewnienia ministra finansów, cała spra- 
wa reformy podatków stała lub upadała — nie- 


obecui polscy posłowie przechyliłi szalę zwycię- 


stwa na stronę rządu. Lecz nie dość na tem. 


Nietylko, 


nastu posłów polskich obecnych! Przy takich 
stosunkach trudno zaiste nie „współubiegać się 


z dziennikami wiedeńskiemi* w wystawianiu na 


pręgierz niedbalstwa niczem nie usprawiedli- 


wionego, karygodnego niewypełniania obowiązków. 


Dziś naprzykład obradowano nad nowem opo- 
datkowaniem spirytusu. Czy sprawa ta nie do- 
tyka żywotnych interesów kraju naszego? Czy 


produkcja spirytusu nie jest po większej cześci 
podstawą gospodarstwa rolnego w Galicji ? Czy- 
li wyższe opodatkowanie gorzelń, i tak z niedo- 


borem pędzonych, nie zabije do reszty przemysł 
apirytusowy w Galicji? Są to pytania proste, 
ale nie mniej przeto ważne. Dziwne zaiste zja- 
wisko, że delegacja galicyjska nawet i w podo- 
bnej sprawie tak obojętną się okazuje, kiedy o- 
bronę przemysłu gorzelnianego de facto święto- 
jureom porucza. 

Apatji delegacyjnej nie powinien kraj ścier- 
pieć. Wyborcom przysłuża prawo napomnienia, 
a z tego prawa ostateczny czas Żeby zrobili u- 
Żytek. 

Przez wprowadzenie nowego opodatkowania 
wyrobów gorzelnianych na porządek dzienny Iz- 
by posłów weszła sprawa ugodowa pod roz- 
prawy. i 


W sprawie odnowienia traktatu handlowo- 


sprawiedliwości. Obok stoją wytwornego gustu 
dzieła: dwa wazony ua podstawach, ozdobione 
kwiatami i posągami z cukru. Całość tych wy- 
robów służyć ma na zastawę stołu podczas 
uczty, Bukiety z karmelu i dragautu wyrobił 
również pięknie drugi pomocnik p. Kosteckiego 
p. Noworyta. Ozdoby do tortów, konfitury, gala- 
rety z owoców, konserwy cukrowe, pastylki, cze- 
koladki, karmelki, sorbety, likiery i różnego ro- 
dzaja cukierki deserowe i likworowe w kanto- 
nierkach bardzo ładnych z Warszawy sprowa- 
dzonych, są w ogóle jak wszystkie wyroby tej 
cukierni doskonałe. P. Kostecki za wytworne i 
eleganckie te wyroby otrzymał medal. 

Niemniej piękną jest wystawa pp. F. Grosa i 
W. Strusa, właścicieli cukierni przy wałach Het- 
mańskich i fabryki czekoladowej. Wystawa ich 
mieści się aż w dwóch szafach. W jednej z nich 
przedstawiona jest z cukru grupa trzech wy- 
gnańców, ociosujących krzyż na Syberji, według 
znanego obrazu Grottgera. Wykonana kunszto- 


inter- 
że 
z pewno- 
ścią w Izbie wniesioną nie zsstanie. Stańczyko- 
wie e tutti guanti, zostający pod ich moralnym 
używają burdę szeklerską 
interpelacji, a rozpi- 
sując się szeroce o tem mało znaczącem zresztą 
zdarzeniu, wywnętrzają się serdecznie przy tej 
sposobności przeciwko sprzysiężeniom, uważając 
zapewne każde wystąpienie przeciwko zbntwia- 
łemu caratowi, za naruszenie moralnego porząd- 
ku. Niestety większość delegacji naszej przesią- 


z którą 


że pomimo upomnienia nieobecni po- 
Słowie nie przybyli do Wiednia, lecz i z liczby 
21 obecnych we Wiedniu dziewięciu wyjechało, 
tak, że w sobotę było we Wiedniu tylko dwu- 


że przy najmniejszem poru- celnego z państwem Niemieckiem zawsze trudno ` mieszkańcy stref umiarkowaaych, więcej nawet-- 


przyjść do ładu. Zdaje się nawet, że radość pół- |lubo to wydaje się dość paradoksalnem — niż 
urzędowców i doniesienie ich, że zastępcy nie- |mieszkańcy stref podbiegunowych. W wyprawach 
mieccy są skłonni do ustępstw — były zupełnie |do bieguna północnego, a zwłaszcza podczas wy- 
bez podstawy, ponieważ wedle najświeższych do |prawy Payera i Weyprechta przekonano się, że 
niesień, rokowania te są tak dobrze jak rozehwia- , Grenlandczycy o wiele trudniej znosili mrozy 
ne, a obecnie o prowizorjam już i a e O niż Europejczycy. Jakkolwiek 
przebąkują. i i . | wies ani Turcy ani Moskale na tak surową 

Wczoraj odbyła się w uniwersytecie tutej- ; próbę nie będą wystawieni w Bułgarji. jak Gren- 
szym inauguracja nowego rektora. Został laundczycy pod biegunem, to przecież fakta stwier- 
nim profesor teologii dr. Werner. W zeszłym | dzone w wyprawach podbiegunowych są o tyle 
szkoluym roku było było na uniwersytecie 4278, ważne, że obalić mogą przesąd, iż Moska- 
studentów zapisanych. Z liczby tej przypada |lom snadniej przyjdzie zwalczać warunki klima- 
3395 ua zwyczajnych, 883 na nadzwyczajnych |tyczue, aniżeli Turkom. Oba narody są miesz- 
słuchaczy. Największy kontyngens dostarczyły |kańcami stref umiarkowanych, oba w jednako- 
Węgry, bo 810 studentów. Z Morawy 599, z|wym prawie. stopniu kosztowały już zimna (bo 
Dolnej Austrji 522, z Czech 417, z Galieji|trzeba pamiętać, że zimy w Armenii i Małej 
253, ze Szląska 129. Na medycznym Wydziale |Azji bywają bardzo mroźne), więc też oba pra- 
było zapisanych 755. Od zaprowadzenia nowego | wie jednakowe znaczenie przypisywać muszą do 
porządku rygorozów umniejsza się rok rocznie | fluktuacyj spadania, jakim odtąd podlegać bę- 
frekwencja na tym wydziale uniwersytetu wie-|dzie termometr i barometr. 
deńskiego. Ale mówiąc to, mamy tylko na myśli wy- 
trzymałość żołnierzy na zimno. Jeżeli zaś u- 
względnimy warunki topograficzne obu armii, to 
wcale inaczej przedstawią się rzeczy. Turcy ma- 
ją miasta w swem ręku, jak Plewna, Ruszczuk, 
a w nich domy, — z głównemi swemi centrami, 
jak Sofia, Szumla, Warna, Adrjanopol, połączeni 
są komunikacją lądową, która, jeżeli przedsta- 
wia pewne ujemne strony podczas słot jesien- 
nych, to zato straci je wszystkie, gdy zima mro- 
źnym całunem Śniegu pokryje ziemię bułgarską. 
Moskale zaś stoją na zgliszczach spalonych wsi, 
a za plecami mają Dunaj, przez który inżynie- 
rowie wcale nie przyrzekają utrzymać komuni- 
kacji podczas zimy. 

Przed paru dniami słaba i maleńka burza 
na Dunaju, zaledwie karzeł wobec tych olbrzy- 
mich burz, jakie tam  hulają podczas zi- 
my, zdołała już rozluzować pontony moskiewskie 
do takiego stopnia, Że tylko piesi mogą obecnie 
przez most przechodzić. Cóż tedy będzie, gdy 
kra pójdzie, gdy olbrzymie fale jak młode tyta- 
ny pocznąę druzgotać pontony? 

Streszczając się więc, przychodzimy do prze- 
konania, że na pytanie, zadane na czele, odpo: 
wiedzieć w ten sposób musimy, iż termometr i 
barometr zdradzają się z nieporównanie większą 
dla Turków, niż dla Moskali przyjaźnią. A że 
ta ich nieprzyjaźń może Moskali drogo koszto- 
wać, na to przecie zgodzą się wszyscy. Małe te 
dwa instrumenta imogą więcej ofiar zabrać, niż 
cała dotychczasowa kampania. 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


W tragedji, którą obecnie odgrywają Moska- 
le z Turkami, petersburgskie korespondencyjne 
biuro jest owym pajacem, co od czasu do czasu 
do łez śmieszy widzów. W roli takiego pajaca 
dzisiaj nadesłało to biuro następujący telegram: 

„Petersburg d. 10. października (urzę- 
dowe) Z Karajal d. 9. października donoszą : 
W skutek operacji z 2. do 4. października, jako 
też w skutek obsadzenia nowych pozycjj przez 
wojska nasze, nieprzyjaciel dziś w nocy opuścił 
wiele swoich pozycyj, a między niemi i Kizil- 
tepe 1 cofnął się. Ścigaliśmy energicznie i w no- 
cy obsadziliśmy linię Chadżiwali-Subotan-Kueb- 
weran.“ ~ 

Przypomnijmy sobie w dwóch słowach, jakie 
były operacje od 2. do 4. października, na pod- 
stawie poprzednich moskiewskich doniesień. 

Dnia 2. października Moskale uderzyli na 
Pirlet, leżący u podnóża Wielkiej Jagny w tem 
miejscu, gdzie z temi górami łączy się grzbiet 
Kizil-tepe. Atak z początku się powiódł i Mo- 
skale zajęli Pirlet, jednakże dalej posuwać się 
uie mogli z powodu, że góra Wielka Jagna jest 
bardzo silnie ufortyfikowaną. Dnia 3. paździer- 
nika rozwinęła się bitwa pod Ani. Moskale w 
doniesieniach swych zbyli ją półsłówkami, Turcy 
donieśli, że zwyciężyli, korespondent Daily Newa 
twierdzi, iż bitwa została bez rezultatu, a biu- 
ro Havas, że Moskale doznali wielkiej klęski, 
stracili dwóch jenerałów, wielu oficerów i bez 
liku żołnierzy. Dnia 4. października, wedłng mo- 
skiewskiej depeszy, nie przyszło do bitwy, tylko 
„nasze wojska cofają się z zajętych d. 2. paź- 
dziernika pozycyj, bo trudno tam dostarczać wo- 
dy.* Turcy zaś donieśli, że tego dnia pobili Mo- 
skali pod Pirletem i wypędzili ich ztamtąd, ale 
równocześnie Moskule zajęli Kizil-tepe, o który 
walczono już 5. bu. 

Jakimże tedy sposobem, w skutek moskiew- 
skich operacyj od d. 2. do 4. b. m., Turcy d. 9. 
października cofnęli się ze swoich pozycyj, a 
Moskale zajęli Subotan, Chadżiwali i Kuebweran? 

Może być, że 'Turey opuścili a Moskale za- 
jęli te miejscowości, ale odbyło się to wcale nie 
w skutek moskiewskich operacyj, twierdzimy to 
stanowczo, chociaż nie wiemy jeszcze jak wła- 
ściwie rzecz się miała, bo przecież moskiewskim 
depeszom tak bardzo dowierzać nie można. Pra- 
wdopodobnie Muktar basza zmienił pozycję, bądź 
dlatego, żeby lepiej zasłonić Kars, bądź też w 
zamiarze podania ręki Izmaiłowi baszy, który 
właśnie od południa się zbliża. Zmieniając po- 
zycję, może opuścił niepotrzebne mu już miej- 
scowości, a Moskale wnet je zajęli i natych- 
miast rozgłosili po Świecie, Że to oni Muktara 
zmusili do cofania się ze wszystkich pozycyj |! 

Wkrótce prawdopodobnie wyjaśni się cała 
tu sprawa, i jeśli się okaże, że Moskale skła- 
mali, to petersburgskie korespondencyjne biuro 
albo się wyprze własnych słów, albo będzie za- 
pewniało, że go nie zrozumiano. 


Niespodziewana potęga Turków nasunęła 
Petersburskim Wiedomostiom następująceuwagi: 

„To co się dzieje, jest tak niepodobnem do 
tego, czegośmy się przed wojną spodziewali, że 
każdy mimowoli zapytuje się: Jak się to stać 
mogło? Energiczna polityka lorda Beaconsfielda, 
który nie wahał się otwarcie przeciwko nam wy- 
stępować, wzbudza w opinii publicznej przeko- 
nanie, że Anglia jest naszym głównym nieprzy- 
jacielem, a potężnym sprzymierzeńcem Turcji. 
Wszystko eo Turcy zdziałali, przypisujemy wyłącz- 
nie Anglikom. Oni to dowedzą armiami turec- 
kiemi, żywią je, utrzymują i odziewają, i obficie 
dostarczają broni i amunicji. Takiego zdania 
są po części także i sami Anglicy, to jest ta ich 
mała część, która nie sympatyzuje z polityką 
lorda Beaconsfielda i otwarcie gani go za to, że 
wspiera Turcję przeciw Moskwie. 

„Zdamiu temu, że Anglia jest źródłem tak 
niespodziewanego bogactwa i potęgi Turcji, sprze- 
ciwia się przedewszystkiem sama konstytucja 
angielska. Niedawno odmówił parlament nie- 
wielkich funduszów ua wzmocnienie angielskiej 
armii; zkądżeby zatem rząd angielski mógł 
otrzymać te miliony, a może i miliardy, jakich 
potrzeba było, aby tę zupełnie zniszczoną i ban- 
krutującą Turcję, która w zeszłym roku z naj- 
większem tylko wysileniem mogła walczyć z 
Serbią i Hercegowiną — zamienić nagle w bo- 
gatego i potężnego przeciwnika Moskwy * Złoto 
ma wprawdzie wielką potęgę, ale do skutecznego 
działania potrzebuje zawsze czasu. Nie dosyć 
jest mieć broń, trzeba umieć nią władać; a 
wszystkie bitwy, któreśmy z Turkami stoczyli, 
dowodzą, że oni swej broni doskonale umieli 
używać, i to tak strategicznie jakoteż i taktycz- 
nie. Okazuje się z tego, że Turcja nie mogła 
się tak nagle zorganizować, ale Że długo i sy- 
stematycznie gotowała się do wojny, dalej, że 
Abdul Azis pożyczek, jakie zaciągał, nie obra- 
cał na zaspokojenie swych osobistych tyłko 
zachceń, — jak to powszechnie mniemano. Je- 
żeli przytem, jak dobrze wiadomo, Abdul Azis 
utworzył potężną pancerną flotę, to przecież nie- 
podobna, aby armię zupełnie zaniedbać miał. 

„Co innego atoli jest zastanawiać się nad 
tem, czy Turcja, choćby nawet po wliczeniu po- 
Życzek, miała dostateczne dochody do postawie- 
nia armii na tak wysokim stopniu doskonałości, 
na jakim teraz ją widzimy. Wolno przypuszczać, 
że tak nie było, tndzież że Turcja w obecnej 
wojnie czerpie ze Źródeł, których nie było w 
zeszłym roku. Źródłami temi mogą być już to 
fanatyczna nienawiść ku Moskwie, już też osoby 
i stowarzyszenia, które, jakkolwiek Moskwa jest 
im obojętną, przecież z materjalnych powodów 
pragną utrzymania dotychczasowego stanu rzeczy 
na półwyspie Bałkańskim. 

„Nie ma żadnej wątpliwości, że Turcy oprócz 
Anglików mają jeszcze innego sprzymierzeńca, 
który nie dla interesów handlowych, ale z fana- 
tycznej nienawiści stał się naszym przeciwni- 


Naddunajski teatr wojny. 


Nad dzisiejszym raportem urzędowym mos- 
kiewskim z Górnego Stndenia mamy wielką 0- 
chotę przejść do porządku dziennego. Tak jest 
on banalny. Wszakże musimy podnieść w nim 
jedną ciekawą i charakterystyczną stronę, dotąd 
jeszcze niezuaną w raportach moskiewskich, któ- 
re przecież już wszystkie tajemnice blagi zba- 
dały. Rzecz jest następująca : Dotąd zwykle wte- 
dy tylko donoszono, że nieprzyjaciel opuścił tę 
lub owę miejscowość, kiedy się cofał i ustę- 
pował, a czytelnicy rozumieli, że opuszczone 
miejscowości przez tamtego, zajęte zostały przez 
jego przeciwnika. Jeżeli więc n. p. Moskale do- 
nosili, że Turcy opuścili jakąś wioskę, to czytel- 
nicy rozumieli, że Turcy się cofnęli od tej wsi a 
Moskale ją zajęli. Właśnie z tego przyjętego po- 
wszechnie zwyczaju Moskale postanowili skorzy- 
stać, i oto w jaki sposób : donoszą oni, że Tur- 
cy opuścili Sadzinę. Ztąd każdy musi wyprowa- 
dzić wniosek, że Moskale musieli ją zająć. Spoj- 
rzawszy na mapę i znalazłszy Sadinę trzy mile 
za Czarnym Łomem tuż pod Razgradem, przera- 
ża się czytelnik wiadomością, że linia Łoma jest 
co ipso w ręku moskiewskiem. Tymczasem, cóż 


wpływ w sprawach kahalnych, tak zwany „skat- 
bnik* kahału, jeneralny dysponent podatków sim. 
plowych, który w kahale rej, a wszystkich za nos 
wodzi, pobierający pensję konsyliarza najstarszego 
apelacyjnego, ukończył, jeśli nie chybimy, szkoły 
elementarne żydowskie, umie czytać i pisać po 
niemiecku i po żydowsku; czy po polsku, kwestja, 
A przecież mają ludzie takiego niskiego wykształ. 
cenia rozstrzygnąć poważnym swoim głosem ważą- 
ce się przy wyborach losy w pierwszem i najważ- 
niejszem kole.. Nie jestże to anomalią krzy- 
czącą ? 

Nie mówimy już wcale o naszym wspólnym 
statucie gminnym — bo byłby to dla kahalnych 
szomerzystów zbyt rażący przykład. Nie będziemy 
wskazywać na przykład Polaków, tak dla nas bli- 
ski, ale na stosunki zagranicy, gdzie wszędzie 
spotkamy to samo, iż wybrany dobiera sobie przy 
wyborach sam pomocników, ale nigdzie pomocnicy 
przełożonych. 

Takie zaś wprost przeciwne tamtym obyczaje kon- 
stytucyjne i na wskróś liberalne, chyba powstać i 
urosnąć tylko mogły — na ulicy Furmańskiej, w 
głowach wykształconych logiką szomerowską, 
Statystyka pocztowa, W wrześniu r. b. na- 
dano we Lwowie : 204.848 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4589 do adresatów w 
miejscu), 63.570 kart korespondencyjnych, 19,396 
posyłek pod opaską, 9480 posyłek 7 próbkami, 
162,004 egzemplarzów gazat, 68.796 listów urzę- 
dowych, 25.785 listów poleconych, 5385 przeka- 
zów na kwotę 542.402 zł., 31.416 posyłek war- 
tościowych (między temi 8597 za pobraniem w łącz- 
nej kwocie 74.607 zł.), ogółem 590.630 posyłek, 
zatem o 27.946 więcej jak w lipcu b. r. Nade- 
szło zaś do Lwowa 135.102 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4589 do adresatów w 
miejscu), 51.914 kart korespondencyjnych, 32.078 
posyłek pod opaską, 3904 posyłek z próbkami, 
25.880 egzemplarzów gazet, 41.188 listów urzę: 
dowych, 25.453 listów poleconych, 10.940 przeka- 
zów na kwotę 292.249 zł, 17.762 posyłek war- 
tościowych (między temi 996 za pobraniem w kwo- 
cie 16.188 zł.), ogółem 343.671 posyłek, o 12.145 
więcej jak w poprzednim miesiącu. 

Sprawozdanie z dwóch sztuk nowych, przed- 
stawionych w tym tygodniu w teatrze, „Teatru 
amatorskiego" Bałuckiego i „Dory“ Wiktoryna 
Sardn, umieścimy w jutrzejszym nnmerze. 

Przeniesienie. Prezydjum namiestnictwa 
przeniosło praktykanta konceptowego Maurycego hr. 
Dzieduszyckiego ze Lwowa do starostwa bialskiego, 


dołęztwu armii tureckiej. Nasze zaślepienie było | 
tak wielkie, że nie mogliśmy się go pozbyć, po- 
mimo opowiadań naszych ze Serbii wracających 
ochotników, którzy w zupełnie innem świetle 
przedstawiali nam Turków. Nie podobały się nam 
takie opisy tureckiej armii, i zdawało nam się, 
że ochotnicy chcą tym sposobem w lepszem świe- 
tle okazać swoje zasługi, i usprawiedliwić osta 
teczną klęskę Serbów. Czy w przyszłości będzie- 
my czujniejsi i przezorniejsi ?* 


Kronika miejscowa i zamiejscowe, 


Lwów dnia 11, października. 


Na zaopatrzenie rannych i szpitalów tnrec- 
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW. PP.: 
Zygmunt Kopczyński 1 zł., Stanisław Borawski 1 
złr, Jan Stachiewicz 1 zł., Bolesław Gliniecki 1 
złw., N. N. 1 zł, Razem pzeto z poprzednio zło- 
Żonewi 1113 zł. 86 ct i 2 dukaty. Szarpie i ban- 
daże otrzymaliśmy od pani Romanowicz i pani K. 


W sprawie uczczenia  pięćdziesięcioletniej 
rocznicy literackiej działalności znakomitego nasze- 
go ekonomisty Józefa Supińskiego, otrzymujemy 
następnjącą odezwę, którą jak najchętniej umie- 
szczamy: Wielce zasłużony okonomista nasz Józef 
Supiński, obchodzi w tym roku pięćdziesięcioletnią 
rocznicę swojei literackiej działalności. Jezeli za- 
sługi, jakie mąż ten w życiu i w pismach położył 
dla narodu, czynią rocznicę jego pracy uroczysto- 
ścią powszechną, to obowiązek jak najżywszego w 
niej udziału cięży bezsprzecznie przedewszystkiem 
na tych, których zawód w nauce i w życin tak 
ściśle łączy z jubilatem, jak prawników, Tą kiero- 
wane myślą postanowiło grono prawników, zebra 
ne z inicjatywy podpisanych redakcyj pism prawni- 
czych, wręczyć jubilatowi jako skromny dowód u- 
znania zasług jego, zamieszczony poniżej adres 
prawników. W przekonaniu, że za najwymowniej- 
szą zachętę starczy nam samo drogie nazwisko na- 
szego sędziwego jubilata, poprzestajemy na zapro: 
szeniu wszystkich naszych prawników do jak naj- 
liczniejszego podpisania adresu, życząc z naszej 
ttrony, by adres ten stał się prawdziwym wyra- 
zem nueczuć i nznania całego stanu naszego. Z u- 
wagi, że adres będzie wręczony jubilatowi w cią- 
gu listopada b. r., podpisy muszą nam być nade 
słane najpóźniej do 20. października b. r. z tem 
zastrzeżeniem, — na które całą uwagę podpisują- 
cych śmiemy zwrócić, -— że do księgi adresowej 
będą mogły być przyjęte tylko podpisy zamieszczo- 
ne na arkuszach formatu większego listowego. Ar- 
kusze subskrypcyjne prosimy przesyłać na ręce je- 
dnej z polpisanych redakcyj. 

We Lwowie dnia 17. września 1877, 

Za komitet: Adolf Klemensiewicz,, emer, rad- 
ca wyższego sądu kraj., adwokat krajowy, Za ro- 
dakcję Prawnika: Dr. Ignacy Czemeryński. Za re- 
dakcję Przeglądu sądowego i administracyjnego : 
Dr. Karol Stromenger. 

Mylnie byliśmy poinformowani donosząc że 
dyrektor wystawy p. Angnstynowicz nie dopuścił 
do głosu pana P. wybranego przez wystawców, 
ażeby przy zamknięciu wystawy wyraził z ich stro 
ny podziękowanie komitetowi wystawowemu za po- 
djęce trudy. Pau Augustynowicz zupełnie nie mię- 
szał się w tę sprawę, kto ma przemąwiać w imie- 
nin wystawców. Zajmował się tem pan Wierzbicki. 
Przy licytacji wygranych na łoterji fanto- 
wej przez komitet wystawy krajowej fantów, która 
to licytacja odbędzie się jutro w piątek o godzinie 
lOtej przed połndniem na placu wystawy sprzedane 
będą następujące przedmioty: Girlanda z kwiatów 
zakupiona do losowania za 15 złr,, mały stolik z 
galeryjką za 35 złr., krowa za 101 złr., dwa że- 
lazka do węgli 18 złr., robota na atłasie 18 złr,, 
sztuka płótna 10 złr. 50 ct., zegar ścienny za 7 
złr., stolik (robota kobieca) 20 złr., stół za 80 złr. 
para półszorków za 90 złr,, ekstyrpator za 18 złr., 
kosiarka za 60 złr., pług za 10 złr. i parę drob- 
niejszych przedmiotów. Powierzono komitetowi do 
sprzedaży:; łóżko i szafkę z czarnego garnituru p. 
Bieleckiego zakupione do losowania za 450 złr., 
jakoteż przyrząd Horskyego do nprawy kartofli 
zakupiony za 130 złr. z ceną wywołania 90 złr. 
Na pismo zbiorowe „Polska na Syberji* zło- 
Żyli prenumeratę po 4 złr, WWni pp. Grottger w 
Zagórzu, Marszałkiewiez, Ftoval Kaliga, Stan. Mar- 
kiewicz, Niemczynowski, Zbyszewski, dyrektor ban- 
ku włościańskiego, Towarzystwo bratniej pomocy 
w Dublanach, 

Lwów dnia lOgo października. (Wybory 
kahalne.) Właśnie odbyły się wybory z trze- 
ciej kurji kahalnej , a przy tej sposobności po- 
kazało się, że statut nowy „szomerowski*, ukła- 
dany przez menerów Z ulicy Furmańskiej, zawiera 
rażące postanowienia , nie dające się pogodzić 
z porządkiem publicznym, z publiczną obyczajno- 
ścią. Powiemy krótko : statut nowy wybornym jest 
środkiem dla zdemoralizowania zupełnego składu 
gminnego kahalnego. Podłng statuta bowiem nrzę- 
dnicy a więc słudzy gminni, będący na żołdzie 
gminnym, posiadają prawo wyborcze, równo z oby- 
watelami niezawisłymi; braknje jeszcze tylko, by 
pierwszy lepszy „Szrajber gminny dostał się w 
drodze wyborów na prezesa reprezentacji kahaluej 
zachowawszy przytem urząd sobie podwładny „ka= 
sjerostwa*, przynoszący mu dochodów blisko 2500 
złr. Wraz z emolumentami pobocznymi, boć prze- 
cież piastowania honorowego stanowiska „przeło- 
żonego kahalnika* za mało dotychczas przynosi 
bezpośrednich korzyści materjalnych. Naturalną więc 


— Kuty, 4. października, Na wsparcie pogo- 
rzelców w Kutach otrzymał komitet w miesiącu 
sierpniu i wrześniu 1877 następujące datki: Ksiądz 
arcybiskup Romaszkan nadesłał 50 zł, konsystorz 
arcybiskupi orm. 8 zł., ks. kanonik Aksentowicz 
5zł., profesorowie uniwersytetu lwowskiego 22 zł., 
prezydjnm c. k. sądu obwodowego w Samborze 19 
zł. 20 et, w Nowym Sączu 1 zł. 50 ct, w Rze. 
szowie 7 zł. 5 ct., wydziały Rad powiatowych w 
Chrzanowie 25 zł., w Sanoku 10 zł, w Bohorod- 
czanach 15 zł. Rada powiatowa w Rawie 20 zł, 
starostwa w Bóbrce 18 zł. 90 et, w Jaworowie 
4 zł. 44'/, ct., w Horodence 4 zł. 20 ct., w Kro- 
śnie 2 zł, w Brodach 20 zł., w Zaleszczykach 94 
zł. 96 ct, w Jaworowie 11 zł, w Borszczowie 3 
zł, Reprezentacje miast Tuchowa 12 zł. 11 ct, 
Kęty 5 zł., Bochui 25 zł, Przemyśla 20 zł., Jasła 
10 zł, Chrzanowa 10 zł. Stanisławowa 25 zł, 
Tarnowa 20 zł, Gorlic 15 zł, Podgórza 25 zł.. 
Trembowli 10 zł, Wadowic 10 zł, gminy Stare 
Kuty 10 zł. 50 ct, Bartfeld dolny 4 zł, 25 et, 
Przyłkowce 2 zł, 18 ct, Sokołówka i Babin 3 zł., 
Dąbrówka | zł. 85'/, ct., Wierzbowa 2 zł, Wiel- 
kie Oczy 1 zł. 50 ct, urzędy parafialne w Ochot- 
nicy 6 zł, w Nisku 3 zł, w Harbutowicach 3 zł., 
w Palerowicach 6 zł, w Frydrychowicach 6 zł., 
w Strzyżowie 20 zł, w Brzozdowie 3 zł., w Stań- 
kowcach 2 zł. 53 ct, w Gełbutowie 1 zł. 2 ct. 
u św. Mikołaja w Krakowie 1 zł. 15 ct, w Turce 
2 zł, w Wołosiańce 5 zł. 90 et, w Podgórzu 3 
zł., w Suchej 4 zł, w Zakliczynie 2 zł., ks. pro- 
boszcz Drozdziewicz w Krakowie 2 zł. 85 et, Ja. 
kób Asłan, naczelnik straży ogniowej, dochód z u- 
rządzonego festynu w Kołomyi 20 zł., Zarząd zdro- 
jowisk w Krynicy 15 zł, Dawid Majer Friedman 
w Czortkowie 5 zł, Alfred Cielecki właściciel dóbr 
Hadyńkowiec 5 zł., urzędnicy c. k. dyrekcji lasów 
i domen w Bolechowie 13 zł., urzędnicy c. k. ko- 
misji krajowej podatku gruntowego we Lwowie 3 
zł. 50 ct., Leon Schiller z Zaleszczyk połowa do- 
chodu z urządzonej zabawy 11 zł., gmina wyzna- 
niowa izraelicka we Lwowie 20 zł, Salomon Bu- 
ber we Lwowie 5 zł, Wiktor Hrab c. k. anskni- 
tant sądowy w Kołomyi 1 zł., łącznie 698 zł. 60 
ct, A z doliczeniem poprzednio wykazanych 2660 
uł. 76 ct., razem 3359 zł. 36 ct. 

W imieniu licznych i zubożałych pogorzelców 
składa komitet szanowuym dawcom najserdeczniej- 
sze podziękowanie. 


— Kraków 10. października, Dr. Majer ustą- 
pił z katedry, owacje, nabożeństwo za Jagmina. 
Z Tow. muzycznego.) Jeden z zasłużonych wete- 
ranów naszego uniwersytetu, profesor dr. Józef 
Majer ustąpił z katedry, ale nie przestaje brać u- 
działn w sprawach naukowych, a jako prezes Aka- 
demii umiejętności może snadniej poświęcić jej czas 
zajęty dotąd obowiązkami uniwersyteckiemi. To- 
warzystwo lekarskie, pierwsze uczciło szanownego 
emeryta, wręczywszy mu przez delegację portret 
jego w stroju rektorskim, litografowany, roboty p, 
Dłuskiego, a odbity w litografii p. Salba w Kra- 
kowi. Tak rysunek, jak odbicie odznaczają się czy- 


się okazuje? Turcy mogli bardzo prawdopodobnie 
opuścić Sadinę dla tego mianowicie, że od chwi- 
li objęcia dowództwa przez Snlejmana przeszli 
znowu w zaczepne działanie, a przechodząc w 
ofenzywę czyli następując, opuścili wszystkie te 
miejscowości, które pozostawili za sobą. Tak np. 
opuściłby Plewnę Osman basza, gdyby wyruszył 
ku Sistowie. Tak też więc opuścili Turcy Sadi- 
nę, będącą pod Razgradem, i Kostancę leżącą nad 
Łomem, opuścili nawet linię Łomu, bo się obec- 
nie znajdują na lewym brzegu tej rzeki, a główną 
kwaterę rozłożyli w Iwanczyfliku, i rzekę mają 
po za sobą. Z tego się tylko okazuje, jakich to 
wybiegów nikczemnych używa jeneralicja mos- 
kiewska. 

Pod Plewną spadł śnieg na cal gruby. 
Wchodzimy więc już na dobre w termometry- 
czno-barometyczny okres wojny. Dwa te fizykal- 
ne instrumenta większą może teraz będą odgry- 
wały rolę, niż działa i bagnety, a w każdym 
razie podnoszą się do godności ważnych czynni- 
ków, z któremi dowódzcy obu wojsk nieprzyja- 
cielskich dobrze i bacznie rachować się muszą. 
Pytanie tylko, po której stronie stanie harometr 
i termometr, czy po moskiewskiej czy po turec- 
kiej? Komu te instrumenta sprzyjać będą ? Albo 
raczej, komu opadanie ich obu da się więcej we 
znaki? Żeby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
byłoby zajrzeć do etnografii i zobaczyć, który z 
obu narodów jest więcej wytrzymały na zimno. 
Wiemy jednak, że etnografia zanadto jest mło- 
dą nauką i zanadto szczupłym rozporządza ma- 
terjałem naukowym, aby już mogła jako tako 
pozytywnie odpowiedzieć na to pytanie. To je- 
jdnak zdaje się być pewnem, zdaniem klimato- 
gratów, że najbardziej wytrzymali są na zimno 


kiem; tym sprzymierzeńcem są bogaci i potężni 
jezuici, którzy w tej chwili kiernją losami wszy- 
stkich katolickich państw, O tem, że jezuici bio- 
rą udział w walce przeciwko nam, nie można 
wątpić od chwili, gdy Pius IX. stał się ich śle- 
pem narzędziem, uroczyście zawarł związek z 
islamizmem, i urzędownie pobłogosławił ture- 
ckiemu orężowi, aby odniósł zwycięztwo nad szy- 
zmatycką Moskwą. 

„Zestawienie różnych faktów i interesów mi- 
mowolnie prawie naprowadza na tę myśl, że na- 
si handlowi i fanatyczni nieprzyjaciele wspólnie 
przeciw nam działają; mimo tego jednakże Tur- 
cja od dawna i dobrze przygotowywała się do 
wojny z nami, bo wojny tej od paryskiego trak- 
tatu zawsze spodziewać się musiała. Ktokolwiek 
zaś jest sprzymierzeńcem Turcji, Anglicy czy je- 
zuici, albo jedni i drudzy razem, to mogli oui 
tylko spotęgować Środki, jakie Turcja miała, mo- 
gli jej dopomódz do prowadzenia wojny dłuższej, 
niejako zbytkowniejszej, ale na Żaden sposób nie 
mogli jej dostarczyć wszystkich środków do pro- 
wadzenia wojny potrzebnych. Gdyby Turcja sa- 
ma i od dawna się nie przygotowywała, to nikt, 
jakichkolwiek  użyłby na to środków, nie 
mógłby jej w kilku dniach, za jednym zamachem, 
w taką zamienić potęgę, jak to się wielu między 
nami wydaje. , 

„Całem nieszczęściem jest to, żeśmy się sami 
oszukali, częścią dlatego, żeśmy wierzyli błędnym 
doniesieniom dzienników, a częścią dlatego, że 
długie, bo czteromiesięczne tr wanie zeszłorocznej 
wojny z Serbią, przypisywaliśmy nie waleczno- 
ści tego małego narodu lub jego zdolnym do- 
wódzcom, ale jedynie i wyłącznie słabości i nie- 


wnie, grupa ta jest zastosowaniem do cukiernic- 
twa sztuki pięknej. Wiele też jest w tej szafie 
posążków cukrowych, przedstawiających starych 
Polaków w koutuszach i w Żupanach; wiele 
kwiatów z cukru, i innych ozdobnych wyrobów. 
Cukry do jedzenia, jako to karmełki, cukierki 
likworowe są przewyborne. Owoce w cukrach, 
konfitury, różne soki, likiery, dopełniają tę wy- 
stawę. W drugiej szafie jest wystawa czekolady 
w paczkach i pudełkach. Pomiędzy niemi So- 
bieski na koniu pod Wiedniem z czekolady wy- 
robiony. Czekolada pp. Grossa i Strusa jest naj- 
lepszą we Lwowie, to też za nią otrzymała ta 
firma medal zasługi. Z Krakowa p. Wł. Lipiński 
posiadający fabrykę cukierków, karmelków i 
czekolady przy ulicy Brackiej, nadesłał na wy- 
stawę pudło swoich wyrobów nietyle pięknych, 
ile smacznych i dobrych. 

Fabryki polskie pierników są rówuież słyn- 
ne. Wiadomo, że nad toruńskie pierniki niema 
lepszych w świecie. Na wystawie mamy tyl- 
ko dwa ogromne pierniki bogato cukrami przy- 
strojone. Jeden z nich wyrobiony został przez 
p. Jerzego Spernolda, posiadającego fabrykę pier- 
ników przy ulicy Zielonej pod ur. 28, drugi wy- 
robiony został przez p. Aleksandra Berdaricha, 
właściciela fabryki pierników przy ulicy Zielonej 
pod nr. 36. Obaj ci panowie za wyborne pierni- 
ki otrzymali od komisji sędziów piśmienne uzna- 
nie. Na placu wystawy w osobnych budkach mo- 
żna było kupować pierniki z obu tych fabryk. 


Lwów 1. września. 


rzeczą, że urzędnicy gminni postarają się o taki 
wynik wyborów do kahału, któryby dla nich był 
korzystnym i pomyślnym. Ze urzędnicy gminni w 
ogóle mają dyspozycję nad listami wyborczemi, nad 
ugrupowaniem i przyjęciem wyborów do listy, że 
wpływają na uchylenie reklamacji, a tem samem 
potrafią na korzyść „swoich kandydatów“, którym 
oni sprzyjają i którzy nawzajem im sprzyjać przy- 
rzekli, użyć różnych fortelów ; o tem w niniejszym 
wypadku mówić bynajmniej nie będziemy. 

Ale każdy bezstronny, śledząc prądy pojawia- 
jące się przy obecnych wyborach bez uprzedzenia, 
i śledząc menerów, (którzy „gwałtem* usiłują się 
dostać do reprezentacji nowej, lub nie przypuszczać 
kandydatów im niemiłych, jeźliby nie przysięgli na 
słowa Szomera) przyznać musi, że jest rażącem W 
państwie koustytucyjaem, i autonomicznem anachro- 
nizmem, by urzędnik lub sługa podwładny rozstrzy- 
gał wybór swoich kontrolorów i przełożonych bez- 
pośrednich. 

Mówimy wyraźnie i nie bez rozmysłu „roz 
strzygał* bo w tym wypadku faktycznie urzędni- 
cy i nauczyciele i w ogóle wszyscy od gminy pen- 
sję pobierający, jeśli dwa guldeny podatku simplo- 
wego uiścili, Inb ktoś inny o ich głos się ubiegają- 
Sp a] EL Hagopiacil, | mają, -prawo gow 
pierwszem kole, wajważniejszej kurii „żydowskiej 
inteligencji“ tak, że w tej szczupłej grupie wybor- 
ców głos jednego gminnego „kasjera* przeważa 
szalę na korzyść tego kandydata, który przyrzekł 
lub znany jest z tego, Że na palce nie patrzy, 
sprzyja falandze parasytów gminnych, i nie będzie 
kładł tamy jej gospodarce. A sążto przynajmniej 
ludzie wykształceni ` à łanń ? 
mniej! Pierwszy w 


stości i dokładnością. Deputację Towarzystwa le- 
karskiego, która wręczyła p. Majerowi portret w 
ozdobnych ramach, składała się z prof. dr, Do- 
mańskiego jako prezesa Towarzystwa, dr. Pareń- 
skiego jako sekretarza stałego, i dr. Alek. Kremera, 
jako jedynego z najstarszych członków. Dr. Do- 
mański wyraził przy tej Bposobnogci w imieniu To- 
warzystwa cześć dla zasług emeryta i powinszo- 
wał mu wysokiego orderu, którym został zaszczyco- 
ny, a zarazem objawił nadzieję, że dr. Majer u- 
wolniwszy się od zajęć nauczycielskich, nie uwolni 
się od pracy dla nauki; na co prezes dr. Majer 
dziękując za ten dowód uznania, zapewnił deputa- 
cję o Swoich najżywszych uczuciach dla Tewarzy- 
stwa lekarskiego. 

Jutro daje grono profesorów uniwersytetu o0- 
biad pożegnalny dla wysłużonego kolegi swego i 
niejednokrotnego rektora, który na tym urzędzie 
swoim i jako poseł na sejm, wielkie około szkoły 
tej położył zasługi, 

Jntro odprawione zostanie w kościele kate- 
dralnym na zamku nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Jagmina, oficera wojsk polskich, poległego w 
Turcji, 

Dnia 8. b. m. odbył wydział tutejszego To- 
warzystwa muzycznego zwyczajne posiedzenie mie- 
sięczne pod przewodnictwem prezesa ks. Aleksan- 
dra Czartoryskiego, Przedmiotem obrad była szko- 
la muzyczna w ogóle, % w szczególności szkoła 
organistów. Ze sprawozdania sekretarza okazało 
| się, że szkoła Towarzystwa liczy obecnie 104 u- 
|czniów. 
| Warszawa 9. paździęrnika. (Konkurs ma- 


się do ustawy Towarzystwa, na posiedzeniu swem j 
dnia 2. października r. b. odbytem, postanowił o- 
głosić i niniejsżem ogłasza następujące konkursa, 
z których malarski i architekioniczny z nagrodami 
z funduszn Towarzystwa, etatem rocznym ozna- 
czonego, rzeźbiarski zaś z fnnduszn pochodzącego 
z zapisu śp. p. hr. Stanisława Szczęsnego Kossa- 
kowskiego. 

1) Konkurs mnlarski na temat: Rysunek, przed- 
stawiający śmierć Leszka Bialego. Wymiar rysun- 
ku powinien mieć najmniej cztery stopy kwadrato- 
we powierzchni, Wykończenie rysnnkn ma być zn- 
pełne, odpowiadajęce wymaganiom sztnki. 

2) Konknrs architektoniczny na temat: Pro- 
jekt artystyczno-architektonicznego zahezpieczenia 
od wpływów atmosferycznych, w rodzaju kaplicy 
grobowej, dla pomnika Stanisława Moniuszki, wy- 
konanego przez Cyprjana Godebskiego i znajdują- 
cego się na wystawie Tow. zach. sztnk pięknych 
w Warszawie, Budowla stać ma na cmentarzn, z 
frontn i boków ma być otwarta (z możnością je- 
dnak zakładania na zimę ram oszklonych, z któ- 
rych frontowe do otwierania), z tylnej strony zam- 

- knięta ścianą pełną. przy której stać będzie po- 
mnik. Pomnik jest marmurowy i składa się z figu- 
ry stojącej, nmieszczonej na piedestale. Wielkość 
piedestalo in pleno 6, i 6 stóp, wysokości 6'/, 
stopy. Wysokość figury 5%, stopy. Przy projekto- 
waniu zwrócić należy uwagę! na dobre oświetlenie 
figury. Materjal do budowy: kamień lub cegła, że- 
lazo itp, z wyłączeniem dzewa Styl budowli po- 
zostawia się wyborowi projekiującego, pożądaną 
jesi jednak harmonia z pomnikiem, który jest w 
stylu francuskim, Renaissance. Projekt ma być przed- 
stawiony na skalę '/,, naturalnej wielkości i skła- 
dać się ma z elewacji frontowej, elewacji bocznej, 
plaun i przecięcia. 

3) Konkurs rzeźbiarski na temat: Figura św. 
Kazimierza, wykonana w gipsie. Wysokość figury 
cali 29. 

Nagrody za prace konkursowe, uznane przez 
komitet za najlepsze z odpowiadających warunkom 
konkursowym i wymaganiom sztuki, będą następu- 
jące: Za konkurs malarski dwie: lsza w ilości ps. 
sto pięćdziesiąt, 2ga ps. pięćdziesiąt; za konkurs 
architektoniczny dwie: lsza rs. sto pięćdziesiąt, 
2ga rs. siodmdziesiąt pięć; za kouknrs rzeźbiarski: 
jedna wynosząc! rs. dwieśie dwadzieścia siedm, 
Dzieła konkursowe, uwieńczone nagrodami, pozo- 
stają własnością Towarzystwa. Antorowie nagro- 
dzonych projektów architektonicznych, zachowują 
prawo wykonania takowych, tj. budowania, Termin 
„złożenia prac konkursowych wyznacza się na 81. 
grndnia r. b. 

Po otrzymaniu dzieł konkursowych, komitet 
niezwłocznie je oceni i przyznane nagrody wypła- 
ci. Wszystkie dzieła koukursowe pozostawać mają 
na wystawie Towarzystwa w ciągu dwóch tygo- 
dni. Nazwisko i imię artysty, składającego swe 
prace na konkurs, oraz miejsce jego zamieszkania 
podane być winny w kopercie rzapieczętowakej, o- 
patrzonej takim samym znakiem lub dewizą, co i 
nzieło konkursowe. 


Toruń, 10. października. (Jan Matejko w 
Torunia.) Wczoraj, mistrz nasz Jan Matejko zje- 
cha? z Waplewa, gdzie od tygodnia bawił i zkąd 
do Malborga i Gdańska robił wycieczki, pociągiem 
z Iławy o 340 po południu do Torunia wras z 
Żoną i córeczką swoją Heleną. 

Na dworcn, gdy i dzień roboczy i deszcz 
przeszkadzały, nie było już tych tłumów ludności 
miejscowej, które w niedzielę zeszłą daremnie ocze- 
kiwały przybycia tyle szanowanego mistrza, a któ- 
re wówczas z żalem wracały do domn, jak to by- 
wa po każdym zawodzie, Zebrało się wszelako na 
dworcu grono obywateli miejscowych i okolicznych, 
którzy pospieszyli uścisnąć rękę rodakowi tyle dla 
sztnki i sławy narodu zasłużonemu. W imienin 
zgromadzonych, i komitetu zajmującego się przygo- 
towaniami do przyjęcia, powitał przybywającego i 
człunków rodziny jego poseł pan Erazm Parczewski 
w krótkich słowach, na które Matejko serdecznie 
odpowiedział. 

Po godzinie 6tej nastąpił wspólny obiad. Za- 
siadło do stołu 39 osób z miasta i okolicy, między 
tymi trzy damy. Usposobienie było uroczyste, šer- 
deczne i poważne, jak tego cześć dla takiego mi- 
strza jak Matejko, wymagała, 

Pierwsze zdrowie Matejki wniósł p. Michał 
Sczaniecki, wyrażając krótko, treściwie i udatnie 
cześć dla mistrza i wdzięczność za to odtworzenie 
naszej przeszłości, za to podniesienie ducha i na- 
dziei, które dla uarodu z dzieł jego popłynęło, w 
szczególności zaś wdzięczność Prns Zachodnich za 
zwiedzenie tej ziemi i obronie wypadku z wojen 
tutejszych, bitwy pod Grunwaldem, do przyszłego 
swego utworu, Zdrowie takie spełniono z zapałem, 
a w powyższych słowach odpowiedział i podzięko- 
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Turecka poź. kol. po 460 


wał na nie Matejko wyrażając radość swoją, że da- | 
nem mu było tu na kresach zasiąść w kole braci | 
i z takiemi spotkać się uczuciami. 

Pan Erazm Parczewski wniósł zdrowie godnej 
małżonki mistrza, a dzięknjąc jej za tę podporę, | 
którą mistrz w jej miłości i pieczołowitości zajmu- | 
je, że w długie lata w rozkoszach domowego po-! 
życia będzie ona za naród nasz czułą i troskliwą | 
przechowawszynią tego skarbu, jakim są geniusze 
dla każdego narodn. 

Do zdrowia tego dodał następnie z swej stro- 
ny w imieniu Knjaw pan Jan Arndt swoje życze- 
nia, poczem redaktor Gaz. Tor. raz jeszcze wniósł 
zdrowie Matejki. W dłuższem przemówieniu wspo- 
minał o dziełach mistrza, a starając się skreślić 
obraz naszej doli tutejszej, polecał Polaków Prus 
Zachodnich jego pamięci, prosząc aby w dziełach 
swoich natchnął ich pewnością zwycięztwa, pokrze- 
pił nadzieją lepszej przyszłości , i siły do walki z 
cnót narodowych czerpać nczył, Do tego dorzucił 
następnie kilka słów pan Kasprowicz w imienin 
Ternnia. 

Gdy wstano od stołu, była już godzina 10. 

Matejko zwiedzał dziś miasto i jego liczne za- 
bytki, zaś jutro w połndnie wyjeżdża na Aleksan- 
drowo i Skierniewice do domu. 


Z Sistowy donoszą, że drożyzna w tem 
mieście z każdym dniem wzrasta, Jedna swieca 
kosztuje franka dwa jajka także franka. Według 
tego można sądzić o reszcie. 

Cyprjan Godebski, zaszczytnie znany 
rzeźbiarz Polak, otrzymał w bieżącym roku za u- 
twory swe w Paryżu trzy medale, z tych dwa, 
tak zwane „médailles d'honnenr", a jeden srerbny. 
Prócz tego policzyła go akademia narodowa fran- 
cuska do grona swych członków. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 9. paźdz. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 973 
sztuk, średnio cieżkich węgierskich 1058, ciężkich 
bagonów 1470; razem 3501. 

Galicyjskie płacono 40 do 42 złr, średnio 
ciężkie węgierskie 45 do 48 złr., ciękie bagony 47 
do 50 złe. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Cafte-Stierbóck. 

Kraków 9. października. Dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baranie zwiększył się. Obrót i 
ruch były dosyć dobre, dowiezione zboże wkrótce 
rozkupionem zostało. 

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Kle- 
parzu, przy niewielkim przybycin knpców pruskich, 
odbywał się w dość ciasnych granicach, Na miej- 
scowe potrzeby, szczególniej dla młynów parowych 
w pobliżu Krakowa położonych zakupywano cel- 
niejsze gatnnki pszenicy i żyto po cenach stalych; 
pośledniejsze gatunki trndne były do pozbycia. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:— do 11:50, czerwoną od 10:50 do 11:90, bia- 
łą od 10'50 do 13: -, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8:50 do 9—, poślednie od 8:—- do 
8:50, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
840 do 8:80, na paszę od 775 do 830, 
owies za 100 kilogr. od 6'20 do 6'50, groch od 
8.— do 10'--, fasolę od 9'-- do 13*--, hreczkę 


od --*— do ——., koniczyna od -——'— do —-'—., 
wykę od —— do —'-—. rzepak od 15'— do 
17*—, jagły od 11:— do 18 —, proso od 6 -- 
do 7'15, kukurudzę od - do , Soczewicę 


od —'—- do — —., 

Lwów dnia 10. paździer. Sprawozdanie 

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 

wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 

placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłity akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr, 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 
Klgr., kuknrudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9:75 
do 10:75 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 6'--- do 7:25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5'30 do 7:20 zł. 

Owies 100 klgr. od 5:50 do 6'—- zł. 

Hreczka 100 klgr. od 4:75 do 5— zł. 

Kuknrudza 100 klgr. od 5—- do 6'80 zł. 

Proso 100 klgr. vd 5:40 do 5:75 zł. 

Zboża strączkowe: (troch 100 kilogram 
od 6:— do 850 zł. 


Soczewica 100 klgr. od — — do —-- zł, 
Fasola 100 klgr. od 7:75 do 8:75 zł. 
Bobik 100 klgr. od —'— do - *—- zł. 


Wyka 100 klgr. od 5:25 do 5:50 zł, 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr, od 49 -55 zł. 
Tymotka 100 kig. od =- — do —— zł, 


placa] żąda. [płacą] żąda 
alr. w.a tr. w.a 
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Anyż 100 klgr. od do —'- zł. ' 
Anyż płaski 100 klgr. od 36: - do 3T-— zt, 
Kminek 100 klgr. od 41*— do 47 — zł. i 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr.' 
5 do 17:10 zł, 
Rzepak letni 100 klgr. od 14:— do 15— zł.! 
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15:25 do 16-— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 14:70 do 15:60 zł. 
Lnianka 11:50 do 12:50 zł. 

Nasienie lniane 100 kler. od 12:50 do 18:— zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9:— do 9'50 zł. 


15:7 


Len 100 klgr. surowy od —' — do —'— zł, 
czesany —— do —— zł. 

Chmiel 100 kigr. od — — do —~— zł. 

Potaż drzewny 100 klgr. od — — do — — zł. 
słomiany od —— do —'-— zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent do 30:75 
do 31:25 zł, na październik, listopad do 38'50 zł. 


Telegramy innych pism. 


Londym dnia 9. października. Donoszą 
ze Sistowa, ze w celu zwalczenia tureckich ru- 
chomych oddziałów, wysłano odtylcówki dla Buł- 
garów w przesmykach bałkańskich. Około Jo- 
wan-czyflik była wczoraj mała potyczka. (Stan- 
dard). 

Bukareszt d. ©. października. Bardzo 
przykre wrażunie sprawiły tu wycieczki jenerała 
Ignatiewa przeciw rumuńskiej armii, jakich sobie 
pozwolił wobec korespondenta Gołosu. Dzienniki 
niezawisłd żądają śledztwa i satysfakcji, gdyż 
Ignntiew zaprzeczył twierdzeniu nierylko licz- 
nych naocznych świadków, ale nawet i samego 
cara, któryza okazaną waleczność udzielił czter- 
dzieście krzyżów św. Jerzego dla rumuńskiej 
armii. (Dt. Ztg.) 

Syra 8. października. Mehemet-Ali basza, 
który wkróce przybędzie do Konstantynopola, 
żeby osobiście zdać sprawę sułtanowi, bynajmniej 
nie popadł w niełaskę. Jego odwołanie nastąpi- 
ło poniekąd na jego własne żądanie. Mehemet 
przekonał się, Że on, jako cudzoziemiec, nie po- 
siada dostatecznej powagi, żeby Egipcjan i Eju- 
ba baszę zmusić do surowej karności. Po gwał- 
townej scenie, która 25. września zaszła między 
nim a Ejubem baszą, zażądał odwołania albo 
jego samego, albo też Ejuba baszy. 

W Konstantynopolu przystano na odwołanie 
Ejuba, zażądano jednak, żeby Mehemet Ali na- 
tychmiast energicznie atakował carewicza. 
Marszałek oświadczył, że za wykonanie tego roz- 
kazu nie bierze na siebie odpowiedzialności, i 
zażądał, żeby go uwoluiono, jeśli przeprowadze* 
nia tego rozkazu stanowczo zażądają. W skutek 
tego nastąpiły już sygnalizowane rokowauia z 
Sulejnanem, które doprowadziły do wiadomych 
następstw. (Fremdenblalt.) 

Belgrad d. 9. października. Według pe 
wnych doniesień miała się Serbia zobowiązać do 
wysłania w pole 40.000 bagnetów. Główne siły 
mają pójść na Nisz. 

Q tureckich siłach na granicy serbskiej na- 
deszły następujące autentyczne doniesienia, W 
Niszu jest załoga 5000 piechoty, 4 szwadrony 
kawalerji i 8 bateryj. Nad Driną jest obecnie 
5.000 żołnierzy. W Starej Serbii (Przyzrend, 
Nowy Warosz i Prisethina) jest 9.000  redifów 
trzeciej klasy. Słychać, że Achmet Ejub basza 
obejmie komendę nad wojskami w Starej Serbii, 
a Mehemet Ali komendę nad wojskami pod 
Niszem. 

Wszystkie graniczne brygady już wymasze: 
rowały ; brygada belgradzka wyjdzie d. 15. bm. 
do Aleksinaczu. (Zagblatt.) 

Warna d. 9. października W skutek te- 
go, że Moskale gromadzą wiele zapasów wojen- 
nych w Tulezy, Hobart basza przyspieszył swój 
wyjazd do Suliny i już prawdopodobnie stanął 
na miejscu. Z trzech ambulansów, ofiarowanych 
sułtanowi przez chedyfa Egiptu, jeden odesłany 
został do Bazarczyku, gdyż się spodziewają wkrót- 
ce starcia się z nieprzyjacielem w Dobruczy. 
(Fremdenblalt.) 

,  Bnkareszi d. 9. października. W skutek 
nieporozumień, nie dających się załatwić, nie 
może p. Degre, rumuński ajent w Berlinie, po- 
zostać na tem stanowisku, i dlatego wkrótce od- 
wołanym będzie. Jego następcą ma być Majore- 
scu, który już dawniej zajmował to stanowisko. 

Nieporozumienia owe są w związku z ro- 
kowaniami o niemiecko-rumuńską handlową kon- 
wencję,  (Fremdenbłatt.) 

Londyn 9. października. Donoszą Z 
Szumli, że Mehemet Ali dla tego został odwołany, 
iż jak to sam mówi, „nie chcia: muru głową 
przebić.“ Ministerjum Żądało ataku od frontu, 
on zaś tego nie chciał uczynić. Mehemet Ali 
uważa tegoroczną kampanię za ukończoną, i żali 
się na Achmeta Kjuba i Rifaata, że nie słuchali 
jego rozkazów. 

Moskale w Dobruczy posuwają się. (Daily 
Telegraph). 

Belgrad 9. paździeruika. Z dyplomatycz- 
nych Źródeł donoszą, że Porta wysłała do serb- 
skiego rządu notę, w której żąda wyjaśnienia 
jaki jest cel zbrojenia się, i układów Serbii z 
Moskwą i Rumunią, a względnie co znaczy po- 
byt moskiewskiego jeneralnego konsula. Jeżeli 
odpowiedź nie będzie zadawalniającą, to Porta 
będzie zmuszoną wysłać do Belgradu specjalnego 
komisarza, któryby strzegł jej, temi wypadkami 
naruszonych praw zwierzchniczych. 

W dyplomatycznych kołach krąży również 
wiadomość, że Porta wyszle do mocarstw notę, 
żalącą się na usiłowania Moskwy, aby Serbię i 
Grecję wciągnąć do wojny. (Tagblatt.) 
Dubrownik 9. października. Porta nie 
wierzy pogłoskom, puszczonym w obieg z Ce- 
tymi, że Czarnogóra już nie myśli o zaczepnem 
działaniu. Przekonana jest ona raczej, że ks. 
Nikita nosi się z planem operacji przeciw Zub- 
czi W skutek tego odkomenderowała tam zna- 
czne siły, dla których załoga Trzebini stanowić 
będzie straż tylną, (Fremdenblatt.) 

Sistowa d. 8. października. Nad Łomem i 
w wąwozie Szipka pracują nad wzmocnieniem po- 
zycyj lnad przygotowaniem wszystkiego co potrze- 
bne do przezimowania. Jedynie tylko pod Ple- 
wną wre życie w całej pełni. Ze strony moskiew- 
skiej pracuje 6.000 ludzi łopatami. W Sistowie 
wkrótce się rozpoczną roboty nad urządzeniem 
przyczółku mostowego, takiego samego, jaki już 
się przygotowuje w Nikopolis. ( Presse.) 

,  'Tyflis d. 8. października. Ciągle nadciąga- 
ją posiłki dla armii moskiewskiej. Obecnie = g 
była 36 dywizja piechoty i batalion kubańskich 
strzelców. W miejsce rannego ks. Andronikowa 
objął dowództwo nad wojskami w dolinie Ałaza- 
ni ks. Orbeliani. ( Presse.) 

Peszt d, 9. października. Opowiadają w i 
kołach deputowanych, że hr. Andrassy na uwagę | 
pewnego dyplomaty, iż wypadki pod Plewną są | 
bardzo groźne, odpowiedział: „Bien serieux, car 
il faut faire mauvaise mine au bon jeu“. (Rze- 
czywiście groźne, zwłaszcza że trzeba przybierać 
smętną minę, mimo że gra dobrze idzie. ( Tagblatt.) 


spadł Śnieg na cal gruby. Turcy każdej nocy ro- 


ibig małe wycieczki, (Presse,) 


wać załogę Malty. 


nika donoszą: W skutek operacji z 2. 
do 4. października, jąk też w skutek 
obsadzenia nowych  pozycyj przez 


rezerwy, 0dparto ich z wielkiemi stratami. 


Turcy ogień dzialowy pod SŚilistrją z 
Nistowa d. 9. października. Pod Plewną| psaterji i parowców. 


Warna 9. października. Temi dniami mażą,. 


tu wylądować znaczne oddziały tureckiego 
wojska z Azji. Sądzą, že część armii Zimmer- 
mana cofnie się z Dobruczy; zimować tam nie- 
podobna, bo klimat zniszczyłby całą armię. 
Hobart basza otrzymał z Konstantynopola 
rozkaz sforsowania ujść Dunaju i usunięcia prze- 
szkód, które Moskale tam poczynili, aby komu- 


|nikację zrobić niemożliwą. (Tagblatt). 


Londyn d. 9. października. Z Bukaresztu, 
Sistowa i Petersburga donoszą o zmianach w o- 
sobach dowódzców moskiewskich. Doniesienia te 
są bardzo niepewne, zwłaszcza że według 
jednych Barjatyński, a według innych, Kotze- 
bue ma objąć naczelne dowództwo. W Bu- 
kareszcie mówią także, że w. ks. Mikołaj po- 
wróci z Lewickim do Petersburga, a carewicz 
złoży komendę nad wojskami nad Jantrą. 

W Szipce dla słoty, zawieszenie broni. Te- 
legraficzna komunikacja z Plewną od d. 8. b. 
m. znowu przywrócona. 

Z Bukaresztu donoszą, Że siedmnaście do 
ośmnaście tysięcy Żołnierzy zachorowało na bie- 
gunkę i febrę; w tej liczbie nie mieszczą się 
chorzy w polowych szpitalach i namiotach ru- 
muńskich pod Plewną. 

Z Daniłogradu donoszą, że Turcy i Czarno- 
górcy stoją naprzeciwko siebie pod Kolaszynem 
w nie większej odległości jak 800 yardów. Turcy 
się szańcują, a Czarnogórcy odesławszy część 
artylerji, stoją bezczynnie, i zdaje się, ze wstrzy- 
mali tam swoje operacje. (N. Fr. Pr.) 

Peszt d. 9. października. Donoszą z Kron- 
stadtu, że przy konfiskatach odkryto skrzynie z 
flaszkami z szampańskiego wina, w których za- 
miast wina był proch. Skrzynie te pochodziły z 
Wiednia, i od dłuższego czasu już posyłano je do 
Rumunii i do moskiewskiego obozu. (Egyertetes.) 


Talecramy Gaz. Nar, i ostat, wiadomości 


Od 6. października przerwane są mosty na 
Dunaju pod Sistowem i Nikopolem i tylko na 
statkach przeprawiać się można. Jestto ogromny 
cios dla armii bułgarskiej, bo na statkach -nie- 
podobna dostarczyć przez Dunaj żywności i amu- 
nicji dla tak licznej armii. Jeżli taka pora jak 
teraz z wichrami potrwa dłużej, to Moskwa w 
najfatalniejszem znajdzie się położeniu. Istotnie 
ciągle z Bogiem prowadzi Moskwa walkę, jak 
oficerowie moskiewsey mówią. 


Z odpowiedzi Tiszy w sprawie siedmiogrodz- 
kiej wynika, iż dotąd nie jest pewnem, jaki cel 
miały transporta broni do Siedmiogrodu, czy 
szły tylko transito, lub czy istotnie myślano o 
ruchawce. Zdawałoby się, iż minister podziela 
raczej zdanie, że tylko szły tajemnie transito. 
Tak też tłumaczą się osoby uwięzione, w którym 
to razie postawione byłyby te osoby tylko pod sąd 
z powodu przekroczenia patentu o broni, a nie 
o zaburzenie spokojności publicznej. Jeżeli Tisza 
powołuje się na postępowanie rządu włoskiego 
po r. 1860 co do transportu broni z Włoch do 
włoskich ziem austrjackich i co do oporu rządu 
przeciw ruchawkom Garibałdego, chociaż jedno i 
drugie było przeciw Austrji wymierzone, to za- 
pewne i rząd węgierski podobnie postąpi, t. j. 
narobi hałasu, skoro rzecz wychodzi na jaw, 
sprawców małemi obłoży karami, a w gruncie 
rzeczy nic nie zrobi. 


Agence Russe, organ półurzędowy Moskwy, 
zaprzecza. jakoby Anglia i Austrja czyniły uši- 
łowania pośrednictwa, ale już nie mówi w imie- 
niu swego rządu, jak dawniej, że Moskwa ża- 
dnego pośrednictwa nie przyjmie. Widać, iż nie 
ze strony Moskwy teraz wychodzi opór przeciw 
pośrednictwom pokojowym, lecz ze strony Tur- 
cji, i że Moskwa obecnie spokorniała. 

A do tej skłonności traktowania o pokój 
skłaniać mogą Moskwę nie tylko niepowodzenia 
wojsk jej, ale i stan wewnętrzny kraju. Z bar- 
dzo wiarygodnych Źródeł otrzymujemy wiado* 
mości szczegółowe o stanie umysłów w Peters- 
burgu i w Moskwie. Panuje tam teraz taka ni- 
czem nieżenowana swoboda krytykowania wszyst- 
kiego i wszystkich, od cara zacząwszy, i po 
miejscach publicznych jakby w najwolniejszym 
kraju. A żadna władza nie śmie wystąpić prze- 
ciw krytykującym. Odbywa się więc tam formal- 
ua rewolucja moralna, która iada chwila może 
się w krwawą zamienić. W Moskwie zebrało się 
do 30.000 ludzi na placu publicznym i domagało 
się konstytucji, a nikt przeciw temu olbrzymie- 
mu zbiegowisku nie wystąpił. Jeszcze jedna klę- 
ska moskiewska nad Dunajem, a rewolucja krwa- 
wa wybuchnie w imperjum moskiewskiem. 


Wiedeń 11. „Politische Correspon- 
denz* pisze: Serbia może nie natychmiast 
przystąpi do akcji. Podług najnowszych 
wiadomości z Belgradu jest jednak tam ruch 
wojskowy w najpełniejszym rozwoju. Od 
wczoraj idzie artylerja z Branicewa do 
Wielkiego Izworu. Nowe baterje się skła- 
dają. Rozpoczął się wymarsz pojedyńczych 
oddziałów konnicy do Kruszewaczu. 

Londyn 10. października. 
Reuter* donosi: 


„Office 
Rząd postanowił zreduko- 


Petersburg 
(urzędowe). 


I0. października 
Z Karajal 9. paździer- 


wojska nasze, nieprzyjaciel dziś w 
mocy ópaścił wiele swoich pozycji a 
między niemi i MKizil-tepe i coinąl 
się. Ścigaliśmy energicznie i w nocy 
obsadziłiśmy linię Chadżiwali-Subo- 
tan-Ikuebweran. 


Górny Studen dnia 9. października. 
(Urzędowe.) Przy ruszczuckiej kolumnie (na- 
zwa urzędowa armii carewicza) uderzył ma- 
ły oddział turecki dnia 7. października na 
wioskę Koszewa, ale go odpario. Dnia 8. 
października Turcy napadli na nasze pikie- 
ty naprzeciw Kadikiej, ale gdy nadbiegły 


Z naszej strony jest 4 rannych. 


Pod Kadikiej są większe sily tu. 
reckie skoncentrowane. Turcy opuści- 


li dnia 7. października Kostancę i| 
Sadinę. 


Dnia 8. października rozpoczęli 


W osżutniej chwila. ołrzymujemy następujące 
telegranty : 

Wiedeń II pnźaziernmika. Presse 
donosi z Nikopola: Od kilku dni 
oba mosty, pod Sistową i pod Nikos 
polem, są przerwane. Teiegraf zni- 
szczony. Bliższe szczegóły niewiadome. 
Londyn 10. października. „Office Ren- 


ter“ donosi z Konstantynopola: Z powodu 
uroczystości Bajramu, sułtan wystosował 
gratulacyjne pismo do dowódzców wojsk, w 


którem wyraża nadzieję, iż wojna wkrótce 
skończy się na korzyść Turcji, a żołnierze 
powrócą, aby pracą wynagrodzić nadzwy- 
czajne wielkie straty, wywołane obroną 
kraju. 

Bukareszt 10. października. Gdy nie- 
które a nawet tureckie dzienniki mówią nie- 
ustannie o pośrednictwie i wstępnych kro- 
kach Anglii i Austrji, więc oświadczamy 
ponownie, iż niema widoku żadnego pośre- 
dnictwa i nie przedsiębrano żadnej próby 
pośrednictwa. Przybył tu jeneralny kontro- 
lor państwa, Greig. Wiadomość, iż Serbia 
żądała od nas przyłączenia Bosnii do niej 


i gwarancji niepodległości serbskiej, jest 
fałszywą. 
Madryt 10. października. Niemiecka 


eskadra przybyła do Gibraltaru. 

HOTEL ZORŻA : F. Lanrent z Kalnicy. A. 
Strojowski z Jaszczwy. L. Bazylewicz z Wadowic. 
G, Lyon z Karlsrnhe. L. Müller z Wiednia. J. 
Weissenberger z Lyonu. 

HOTEL EUROPEJSKI: E, Wierzbowski z 
Igiory. A. Fischer z Bndapesztu, 

HOTEL LANGA : A. Hertlein z Olszanicy. 

HOTEL ANGIELSKI: S. Brykczyński z Pa- 
cykowa. W, Straszewski z Głobieuia, J. Urbański 
z Poddębca. 

W. teatrze hr, Skarbka. 
We czwartek dnia 11. października. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Mnzyka St, Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki, 

Nowe dekoracje pęzla p. Dülla, dekoratora teatrn 
lwowskiego, mianowicie ; 

Akt I a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze dwor- 
ku polskiego, — Akt II. Dwór Miecznika, -- Akt 
III, Sala prababek, 

Kostinmy nowe podłng wzorów Matejki i Gierym- 
skiego, zbroje hnssarskie wyrobn p. Kossowskiego. 
W 4tym akcie mazur w 6 par układu p, Aleks,” 
Kosińskiego, 


We piątek dnia 12. października, 
Po raz drugi: 


DO R A 


Dramat w 5 aktach z francurkiego Wiktora Sardou. 
_ Nowa dekoracja pędzla p. Ditlla. 

Początek o godzinie 7mej wieczór. 

Przyjechali dnia 10. października 1877. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 10. października 1877. 
godzina 2. minut 26. po poładsju, 

Iwsy kradytowa 161.—. Węgier. kred. 

Akcje fran -anst. —, —-, ARglo-austr, 


194.50 
92 50 


Unionsbank 61 —. Kolei Kar. Lud, 245.75 
Nordbahn 193 50. Kolej połudn, 69.75 
Kolej Alfold, 114.—. Kolej Elżbiety 173.50 


Kolej Ew.-czer. 119.—. 
Rndoltskahn 111.--. 
Węg. obl. p. w zł. 65 50. 


Weg. Nordostb. 110 50 
Węg. Ostbahn, 
(łalie, indemniz. 36 50 


Losy zr.1864 132,25 Kulej siadmiog, — — 
Yerkehrsbank 98 50 Losy turackle 14.—- 
Weg. galic. kolej 100.50 Kolej państw, 268,— 
Bankverein 69 — Loty węgier. 78 25 
Kolej Albrechta — —, Marki ułamieckie 58 76 


Rosyjski rubəl papier. 1.17*/, Uspotsobienie lepsze, 


WIEDEŃ 11. października 1877, 
godzina 10. minat 47, przed południem. 


Akcje kred, 205.75. Aug!o-austr 93 — 
Kolei Kar. Lud. 245.—. Kolej połud. 69,— 
Unionasbank 61.50. Napoeleonder _ 9.54'/, 


Usposobienie słabsza. 
Berlin 10. października. Russ, Banknoten 197.50. Cre- 
dit. Aot. 347 50. Lombarden 119,—. Galizier 104.50 
Staatsbahn —.—. Rumanier 13.50. Oesterr.-Bank. 
zoten 170.20. Usposobienie neiśnione, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
, Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne pe 85 50 86 — 
30663 A po . 7875 
Lwów d. 11. października 1877. 


Pociągi kolejowe. 

G©dchodząę ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed półnową 
(pociąg pospieszny); © godz. 4 m, 40 rano (pociag 
(pociąg 


79 25 


osobowy), o godz. 4 minut 45 po poludniu 
mieszany); 

CZERNIO WIEC: e gedzinie 6 minut 25 rano ipo- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (pa- 
cigg mięszany); © godz. 12 min. $U z południa (po- 
eisg mięszany). 


DO 


DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

DO o god $ 


PODWOŁOCZYSK: (z głównego goia: 
min. — rano, (pociag pospieszny); o godz. 10 min. R? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po- 
łudnie (pociąg mięszany ). 
PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o goda, 11 ma 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 w. li w 5o 
łudnie (pociąg mięszany). 
Przychodzą do Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie ò minut 80 rano (pòsiag pu- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy), 
© godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany |. 
Z CZERNIOWIEĆ: © godzinie 9 minut 56 wieczór (%o- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 mm. 40 rano (pocigg mią- 
szany); 8 godz. 2 m. 50 popołndsiu (pociąg mięszany). 
Z STANIŁSAWOUWA: (na Stryj): o godzinie 4 mr č 
wieczór (pociąg nr. 3); o godz. 8 m. 62 (pociąg m.. 4). 
Z PODWOŁÓOCZYSK: (na dworzee w Podzamczu): o ge- 
dzinie 2 minut 54 rano (pocigg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 
Z PODWOÓŁOCZYSK: (na dworzee lwowski główny: e 
ED 10 m, 3:2 wieczór (pociąg poapieszny) o godz. 
min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południn (pociąg mięszany). 
Pory ninięiszego rezkładu jazdy odnoszę 
się do południka ze akto o, godz. 1% 
w Peszcio odpowiada godz. I2 m. 20 we 
Lwowie. 


DO 


NADESŁANE. 


Powróciłem do Lwowa 


Dr. Żegota Krówczyński 
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F. H. RICHTERA 


we Lwowie. 
Odbiorcom na tuziny ed- | 


wszystkich kierunkach, pes r>źuicy odloglości. w ovygiunimych koszykarh 


najtaniej handel J 
[iotororeo lua per śiiyA BO 10 do 15 funfowyrch., zn5 w zmaiejszych ilościach w pudełkach. 


| . : 
Si MATKIGWICZA O bliższych waruukach dowiedzieć s'e mo 
' xina u auworata dr. Fe 


| stępuje się znaczny rabat. | w iiseszowie . b solec: 7 7 i 
3 ę 8 = fa' 2-3 POLSK 2 f sstmanna w Bbry-| aei poleca Śd è Ę TARŁA. we Lwowie 
j pene pa a cod prij pozy Puúskoj. we Lwowie w Hynku |. 22. Jju. Pośrednietwo wykluczone". 8732 2-13] RA Harde '8 Diea J = e selbesBeaz ulica Hzlieka 
o PP ROC sf 3 b | TZYRZTSEJZ z aa BI aANT EREE AIAI SE r. Faia Ai > RE i Ee W SŁOW AGA Az 2 3 S 3 RZEK a GE z 


"ELCETP 


* Podziekowanie - IEEE EN ONE Waza z ne SEA aiz Świeży te 
í R fi, władający językiem polskim R m BWITZ BOr czay 
ę i niemieckiw, francazkimu, włoskim | ządca gospodarczy, i j aka ge r s 
Na dniu 19. września r. b. zmarłw|wający dłuższą praktykę bandlowa Wiktory przez lab 5 pristykował w jadnem. Ha aż wW H a> || 
Brokobyczu przybyły do swych dzieci| Warszawie, poszukuje zającia jako bubal-z; najlopszy:h gsapoduratw w Poznańskiem, AZ ra 
poczmistrz z Bartatowa. Erazm Błocki.ltt r, karesponder t lub subjekt, Wiadomość w od lat Bmiu zarządza większem gospo-| ASTRACHANŃSKI 
Pogrgżona w smniku wdowa z dzicómi.|w kadakcji niniejszego pisma. (darstwemu w Galicji. mogący się wykazać poleca handel 
doznawszy jak największego współczucia dość zadawalniającemi zoŚwiadczeniami lub 


3 | 
ze strony Publiczności Drohobycza tak Guwernantka, toż powoluć się na obywateli sąsiadów, W. Marszaikie wieze i 


s kary 2". rz reżod TRG 
AOODOAY Zaraz do wynajęcia 
w realności Piotra Miączyńskiego uł. Sy- 
kstnaka l. 47 ma I. piętrze 4 pokoje 


BF. Kordys & J. Kisielewski sip:zednokOjema Ji ughziy. 


Ttniejgca dotad firma 


łaskawych obywateli jakoteż urzędników WIĘ ; „ idla zmissy włuścicieiu pragnie zmienić| zwriewncjawwi, Sao dka ts amienioną została ma firmę 
i Szanownego Duchowieństwa, w szeze-|i"'v= ziezmie wykształcona, wyduskonala ipozadę, jeźcii możeba: tw zara, nia Żąda! 3599 4 7 i 


gólaości rektora Bazylianów, składa ni-|M4 = »uizycw, ucząca gruntownie Jszyka jysankiogo ws uyjeentzónin, leca tylko przy” | 


i EET T FOR Min O 


niejszem wszystkim Wam zacni Panowie auesskiego, niemiceniego i polskiewo, pu ljyciolskiczo obejści: 


v go a 3 = 7 f 3 | a f | 
am e AANER W vy 4) OGLOSZENIE 
=="© FRANUDSZKAK AKORD PEN = AŻ 
najszczersze podziekowanie. ssaki "meluszczenia. Adros: B. T. 80, [puste restanta Wiuniki pod Lwowam, ye 3 por. Ar, zy” 2 dar Ai j K3 Spółka rolnicza w Tarnopolu ma do 

Wiktorja z Dąbrowskich Blocko voste restaute Lwów, lu w Administracji | WGL2-2 || WYRORY SPKCJALNE 3 obsadzenia zaraz posadę korespõtu- 


s ; S „szaty, Narodowej." ) AB -y ze 4a 44" ITT Èd i j HEERE 1 7! T denta biegłego w prowadzeniu niamie- 
Podziękowanie. i Kartofli | PARTUMBRJA Magazyn i pracownie Sukien NĘZKIGŃ ae Tyc erea aa 


i |AU) RME iwych. Wymaga się także trochę windo- 
Pończochy AUX VIOLETTES DE PARME Ş ; k 


; TEF. gi ; į ę "Teatr: j 2 ści pnbalterycznych. Roczne utrzyma- 

Mieszkańcy miasteczka Probużny. daaa e >. b $ we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 2. „możci oukaltoryezny ) yma 
gm on daia e A, f 33 9 5 da G tys SR koey esbułex, jest, EDP. PINAUD š e nma Ae "c mio 100 do 600 zł. Odnośne zgłoszenia 
SET AA NON OM zajezulazo podzięko- HUamskie, binte i kołorowe, skar ia sprzedaz z cdsawą do stacji Mydło AUX VIOLETTES DK PARME Ẹ ; A 2 doi AWG UBU. 5 4 lopatrzone w dowody, posisdania wyma- 
e Sauna pomoc tymże niesiona, € 7 gtHl białe i kolorowe, pończo- $ iko Bglanódia, C o netycia ma H cia dla chustek AUX VIOLET- $ Materje na sezon wiosenny j letni w wielkim wyborze, sprowadzane S Aivanych warunków, oraz świadectwa nie- 
(eż api" bag CA W p hr Marjjy szkł i skarpetki dziecinne f. . Hires i 4 "SS6Iki rel THS DE PARME ERa "8 z fabryk krajowych i z najlepiej renomowanych fraueuskich i augielskici, P$lnzgaunego zachowania się, należy adreso- 
G o ra ye sęk. c s a a biała i kolorowe, prawdziwe snski> Ji! 290 SE Zimi H poEr CE Wod WTN EGZ AUX vIOLETTES B odznaczają się gustom, trwałością i cenami przystępnewi. s wać do „Snółki rolniczej w. Tarnopolu“ 
na an a ae LIE Sk: 4 ei z najlepszego msterjałn i doskonae QGulczej w Tern-palu, 4798 1—5 o DE PARMIE Zeki. e "8 Zamówienia będą wykonane w najkrótszym czasie, podług najnow- S. 3792 1—8 
> PWR, BM h HE | $E. Jie wa lego wyrobu, polecu 8” po cenach (| "A enadi VOX VIOLETTESDIE PALME H szego kroju, za cenę najumiarkowańszą. MOB już NME 637 OAM 
b adim Rulolom za 15 trki majprzyśtewniejszrch m, sopa | A omggua ayi zeta ae IRAN > i Mam zaszczyt nadmienić przy tem, iż przez dłuższy czas kierując á LIERAC 
fe zowskieBni za © zł. „Oskarowi Horo- $ 5 Olejek AUX VIOLETTES DE t ARME zakładem śp. Piotra Lewickiego, jestem w posiadawiu wszelkich m , . í 
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Panowie akademicy placa połową, 
frysowanie damskie 50 
„Peruki damskie i męzkie od A do 0 zł, 
Bilet na 12-razowe strzyżanie lub fryzo wanie 
włosów 3 złr. Eniro a hu Ierintodwa 
Udzielam iiki naukę fryzowania damsklego według nowego 
sposobu, tak praystępnego, że po kilka lekcjach dokładnie tej nauki nabyć można, 
„| Podając tak niską cenę i ręcząc za prędką i wyborną usługę, mam na- 
dzieję, Że Szanowna P. T. Pabliczuość raczy mój Zakład licznem odwiedza- NB 
niew | zamówieniami zasżczycić, Najniższy iza 


Stanisław Komunicki. 


dni cternaście, mięso zaś trzy razy ua 

tydzień w por:e zimowej, a codzień w 

(porze letniej, 

Pp. oferenci, mający zamiar podję- 

6 5 atk; F . U 
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x w. ców i 4 £ 4 A 7 
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Kajnowacy gucaiac spinel du mnauwectów pu L èt, Korki a główkę awlerzcolu 
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A robotach kobiecych. Fotografa W 
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i . Ba 
f Bona (Niemka, «2 lat), obecnie jest 
U w miejscu we Węgrzech, umie szyć 
i bieliznę i zajmie się. przy <gospor 
darstwie. Edtograna w biurie. 
|Foiwark do wydzieriawie- 
i mima, 100 morg. ornej ziemi, x00 
$ m. s'aaołęci 1 U m. pastwisk, 
: Folwark o 30 murgach waz 
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Ogłoszenie licytacji 


szeństwo b dą wieli ofereuci, ub.ogają- 


iwa he i ardzo korzystaewi JJ] w usjlopozym gatuoku, glacó pray kę: | < = r a O da WE 
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W fulwarun Kzydeorówka. w powiecie 
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ZBiR 005 stadne ogiery czteroletnie. tezy- i dwuletnie ko- 
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godzinie iszej z południa. 
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1077, wartości zakontraktowanych to- 
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e) l owa umowy zostaną określona. 
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Bt R JEZ W Er APE $ ódka fraucuska i sól. Najpewniojazy órodck domowy dla 
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Truskawek wielkich ti sztuk, 
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rodach (xf*] EB. Grünnspann np., [xf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed, Liszka apt., 
c. k. wprzyw. galic- 


6 B. Witosiawaki, wpt. w Czerniowcach, [x*) Ig. Schpireb, [x] C. Altb ant., 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


T. 


xf*) J. Solichowski apt., w Dobromilu [xt*] N.Gretewska ap, w Drohobyczu [x*] 
6zet Alexiewioz tp, c D. Dobrzeniecki, zpt., Glinianach [x*] A. Hern, ap. 
w Gurahomora [x] M. Bołezet ap; w Hałiceu [x] A. Godzonar apt., w Husia- 
tynie [x] W, Czerski, w Jarosławiu [x*] Jóż, Rohtns ap.; w Kamtonce l L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [x] dr, Flor. Sawiczewsła, Rp., [xf*) W. Redyk apt, [xt] 
M. Jawornicki Bi) E. iśniewski apt., [xf*] Józef Jakn, [x] A. Bazan apt., Al.Sie- 
dlecki, apt. y w Limanowie [x] Ant. Mńlier, spt.; w Nowym Sącsu [x7*] W. Fi- 


"22 


przy uliey Jagielońskiej pod |. 8. 
przyjmuje od Í. maja 18738 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


Hi 


T, 


= 
aż 
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RESEOBE RE 


zk Apt [xf*] Kostorkiewicza spadk., Teie] Ai tej A kara! msi i 

A i j rzu [x] S. Schlesingor, w Przemyślu [xł*] F. Nahlik, - Gajdeczka [*] + 38 d ; 

ES kupuje i sprzedaje ar apro inta z] J.Sclnittor et OT] E Steele Be] 6z, Hodoiy od Jednego zip, W. a. do każcej wysokości, oprocentowując je po 

GR 7 ; pt, w Staniaławowia [xf] Alb. Amirewicz apt., . Stechor apt., w Stryju S w ; 

8 WSZY stkie efekta i monety : Jan Sielecki, apt. [+] p übel, apt. [*] w Tarnopolu [x**] F. Jamrogiewicz ap, ©* © d ta. A 

E nod warunkami najprzystępniejszemi [rt] A. Morawetz spadkeb. [* Mich, Perl apt, w Tarnowie zj*] W.T. A. Wie- >= wsk P 1% 

R £ r )przystępniejszemi, logorski, r V. Midner %Comy., [rt] F. Leszczyński, L. Chodacki [*}] w Wa- Zwrot wkładek do 200 złr, niszcza się bez wypowie dzenia. l 

2 Ge LISTY hi t pd Boge ccach JAT ds, Prosi, EM EL „A a: CE Zaleszczykach Udziela b N 

= | r|. Kodobss) JOM., W Zbarasu [a*| Ed. Krub apt., [x*] N. Sissormann, w í zr 

> o Ipo eecezne, | oerówię [x°] Joh: Gold, w Ustrzykach [zt*) J- kał aptekarz, Mikolajów A a || i 4” // ia s A 
j 


[x] J. Aleksiewicz apt. 


które wsdłag prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP, XXXVIII N. 93, į 
| uaje. post, z dnia 17, zrudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
bia sapiiałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woójsko- 
wyèh, na kuucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia 
BĘ" Wszystkie polecenia ż prowincji wykonują się bezwłocznie 
, bo kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3683 3—? 


noowe kr: oo Wo” ZE mame |. «Ex MAŃŃA ij 

= wprost sprowadzany z Florencji, zna- 

yrop Pp agliano E po WARKLEJE Z Se m krew 

przeczyszczającej skuteczności, fakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 

flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze- 
niem franco. 

A. MOLL, we Wiendniu, o. k. sadworny liwsrant, Tnetlauben Nr. 9. 


na kosztewuości, srebrne i złote przedmioty, począwszy oł Jednoga pin, 
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Godziny czynności biurowych: 8681 at 
od 9tej do Iszej przed południem, 
od Bciej „ 5tej po poładniu. 
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